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— Jutro przypada Nawiedzenie Najświętszej Ma- 
rji Panny, które obchodzone będzie odpustami wr ko­
ściołach: Opieki S-go Józefa naprzeciw ulicy Kró­
lewskiej, Ś-go Jacka przy ulicy F reta i w kościele 
para.fjalnym Panny Marji naNowem-Mieście.

— Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie Jenerał- 
Feldmarszałka Namiestnika w Królestwie Polskiem, 
Najmiłościwiej udzielić raczył, na dniu 16 maja, niżej 
wyszczególnionym osobom, nagrody za szczególną, 
działalność, zupełną, bezinteresowność i poświęcenie 
się przy niesieniu pomocy chorym na cholerę w roku 
1867, a mianowicie: medale z napisem za gorliwość: 
byłemu sędziemu trybunału handlowego w Warszawie, 
kupcowi warszawskiemu Józefowi Ze/łowi, byłemu as- 
sesorowi przy sądzie apellacyjnym do spraw kupców 
ruskich, kupcowi warszawskiemu Włodzimierzowi Kryle- 
sinowi, obu złote, dla. noszenia na szyi, na wstędze or­
deru św. Stanisława; obywatelom warszawskim: F ran­
ciszkowi Grymowskiemu, Ignacemu Nawarskiemu, S ta ­
nisławowi Ffeiffrowi, wszystkiem trzem srebrne, dla 
noszenia na piersiach, na wstędze orderu św. Stanisła­
wa. Oprócz tego, z sum miejskich m. Warszawy udzie­
lone zostały nagrody pieniężne: lekarzowi wolnoprakty- 
kującemu Symeonowi Fortnerowi, w ilości rs. 150, oraz 
felczerom wolnopraktykującym: Jakubowi Świecy i Ja- 
kóbowi Reimasserowi, każdemu po rs. 100.

— Zarząd Finansowy w Królestwie Polskiem. Na 
mocy Najwyżej zatwierdzonego dnia 27 Października 
1868 roku protokółu posiedzenia komitetu do spraw 
Królestwa Polskiego, Zarząd Finansowy zawiadamia 
mieszkańców Królestwa, że stosownie do Najwyższego 
Ukazu z dnia 20 Maja 1858 r. była Kommissja Rządowa 
Spraw Wewnętrznych ukończyła rozpoznanie pretensji 
za dostawy produktów dla wojsk ruskich w latach 
1815 i '1816 z Francji powracających iż e  na pretensje 
przez nią przyznane, była Kommisja Skarbu wystawiła 
świadectwa, których wykazy ogłoszone zostały w pi­
smach urzędowych przez Rządy Gubernialne. Gdy je­
dnak być może, że oprócz osób, których pretensje przy­
znane i świadectwami wynagrodzone zostały, znajdują 
się takie, które chociaż złożyły dowody swoich preten­
sji wre właściwym czasie Władzom Rządowym, tako­
wych b. Kommisja Spraw Wewnętrznych nie rozpozna­
ła , przeto dla zupełnego ukończenia raz na zawsze re ­
klamacji o wy nagrodzenie w mowie będących pretensji, 
naznacza się dla osób w tym wyjąlkowem położeniu

będących, sześcio-miesięczny termin do przedstawienia 
Zarządowi Finansowemu w Królestwie Polskiem swo­
ich w tym względzie zażaleń i przytem się zastrzega, że 
po upływie tego terminu, licząc od dnia ogłoszenia ni­
niejszego obwieszczenia, żadne tego rodzaju podania 
przyjmowane nie będą i właściciele takich pretensji, u- 
tracą na zawsze prawo domagania się ich wynagrodze­
nia. Przytem Zarząd Finansowy nadmienia, że ozna­
czony termin nie stosuje się wcale do osób, których pre­
tensje b. Kommisja Spraw Wewnętrznych ostatecznie 
rozpoznała i na które wydane świadectwa ogłoszone 
były w pismach urzędowych i dlatego ’ reklamacje te­
go rodzaju osób o nieodpowiednie wynagrodzenia pre­
tensji przez nich likwidowanych, nie będą przyjmo­
wane.

— W  Rozkazach p. o. Ober-Policmajstra do Policji 
Wykonawczej, za Nr Nr 1,66, 167, 168 i 169 wyda- 
nemi zamieszczono: stosownie do §§ 826 i 844 czę­
ści lej tomu 4go Zbioru Praw Wojennych, przyspo­
sabianie fajerwerków i wszelkich ogni sztucznych, 
na użytek prywatny, pozostawionem jest jedynie la- 
boratorjom Artylleryjskim, osoby zaś prywatne, przy­
rządzać takowych, ani sprzedawać nie mają prawa. 
W skutku czego, polecam Kommissarzom cyrkuło­
wym ściśle przestrzegać, ażeby nikt z osób pryw at-. 
nycli nie przysposabiał i nie' sprzedawał fajerwer­
ków', a nadto, ażeby po ogrodach i innych miej­
scach publicznych, inaczej nie dozwalali puszczać fa­
jerwerków i okazywać sztucznych ogni, jak po udo- 
wodnieniu przez właściciela zakładu, że takowe na­
byte zostały w laboratorjum Artylleryjskiem.

— Bez względu na nieustannie ponawiane rozpo­
rządzenia, omnibusy nie przestają zatrzymywać się
bez potrzeby lub postępować wolno krok za krokiem. 
Polecam Kommissarzom cyrkułow'ym Policji Wykonaw'- 
ę-'ej, uprzedzić właścicieli omnibusów, że jeżeli na­
dal nie będą się stosować do przepisów ustanowio­
nych, to obok ukarania winnych konduktorów i stan­
gretów, właściciele omnibusów powołani będą do 
surowej odpowiedzialności. Policja Wykonawcza sto­
sując się do niniejszego rozporządzenia, ściśle prze­
strzegać ma, ażeby omnibusy bez potrzeby nie za­
trzymywały się, lecz jeździły umiarkowanym kłu­
sem i nie najeżdżały z blizka jeden na drugi, jak  ró­
wnież, ażeby konduktorzy i powożący, ubrani byli 
w porządną liberję i byli zapięci na wszystkie guziki.

— Dostrzegać się daje, że kataryniarze bardzo czę-



sto grywają na ulicach w spóźnionej porze, niepokojąc 
tym sposobem mieszkańców; z tego powodu, polecam 
Policji Wykonawczej przestrzegać, ażeby kataryniarze 
w porze letniej, to jest od dnia 1 Maja do 1 Paździer­
nika po godzinie 10 ej, a w zimie od 1 Października 
do 1 Maja po godzinie 9-ej wieczorem po ulicach nie 
grywali. Niestosujących się do powyższego przepisu 
kataryniarzy, aresztować.

— Zysman i Sztemberg kupcy hurtowi fruktów za­
granicznych, utrzymujący sklep pod Nr. 951/3, za 
sprzedaż zepsutych wisien i pomarańcz, oraz opór sta­
wiany Kommissarzowi cyrkułu Wolskiego i Lekarzowi 
miasta, przy rewizji takowych, skazani zostają na karę 
pieniężną w kwocie rs. 25.__________ (Gaz. Polic.)

Hassa O szczędn ośc i  M ia s ta  W a r s z a w y ,  z kantorem  pom ocni­
czym  w gm achu szkolnym , za k ościo łem  Św iętego A leksandra, 
przy A le i B e lw ed ersk iej pom ieszczonym , w tygodniu upły- 
nionym  do dnia 15go (27go) Czerwca r. 1869 w łącznie, w y­
d ała  k sią że czek  now ych 95, na k tó re , tudzież na daw niej­
sze  w 38® w nioskach , złożono  rsr. 7 ,846 k. 5. N a żąd an ie  
zaś l i o  U czestn ik ów  (prócz procentu rs. 43 k. 10, należnego  
za  r o k  b ieżą cy  od całkow itych  odbiorów ), w yp łaciła  rs. 5 ,320  
k  3<A i  u m orzyła  k siążeczek  48. P rzeto  uczestn ik ów  19,182, 
posiad a  k a p ita ł rs. 680,461 k. 34. (D W .)

  Przyjechali do Warszawy: Jenerął-Lejtnant
Szwebe, z Petersburga; Fligiel-Adjutant, Pułkownik, 
Baron Offenberg, z zagranicy.

— Wyjechali z Warszawy: Jenerał- Adjutant Fatkul, 
do Siedlec; Jenerał-Majorowie: Tokmaczew, do Lubli­
na i Tiutikow, do Łomży; Rzeczywisty Radca Stanu 
Tibo-Brugnol, do Brcstja.

 {yj Trudno się szeroko rozpisywać o popisie ucz­
niów Instytutu Muzycznego, odbytym wczoraj w sali 
Resursy Obywatelskiej. Wszystko to bowiem coby się 
dało powiedzieć, o zwyczajnym koncercie, nie może być 
obecnie wjrpowiedzianem. Pochwała czy też nagana 
zastosowana do zwykłego koncertanta, byłaby niesłu­
szna gdyby skierowaną została ku uczniowi, występu­
jącemu nie z własnej woli, lecz z uznania nauczycieli.

Co zaś do pochwały, to tę uczniowie otrzymywać po­
winni tylko od nauczycieli, jako od najkompetentniej- 
szych dla nich sędziów, nigdy zaś od publiczności, któ­
ra może w swych zdaniach różnić się zupełnie od tych 
zdań jakie nauczyciele w swych uczniów w pajają i za­
szczepić w nich usiłują. I  za cóż zresztą uczeń mógłby 
pochwały od publiczności otrzymywać? Przecie jeszcze 
nie posiadł wszystkiego, skorojestjeszcze uczniem. Za- 
t o  z a ś ,  że jest zdolniejszym od innych, także chwalić 
go nie należy, bo nie zdolność sama, lecz umiejętne jej 
zastosowanie i użycie na pochwałę zasługuje. Młodzi 
•więc uczniowie niech oklasków' tak hojnie wczoraj im 
udzielanych nie biorą na swój własny rachunek, lecz 
niech wiedzą, że to tylko za ich pośrednictwem publi­
czność okazywała tym sposobem swe zadowolenie i u- 
znanie nauczycielom, którzy dowiedli tyle gorliwości i 
pracy w nauczaniu.

Popis wczorajszy był popisem tylko ze śpiewu, gry 
skrzypcowej i fortepianowej. Spodziewamy się, że 
w drugiej części popisy, mającej jutro nastąpić, usły­
szymy uczniów występujących na innych instrumentach. 
Równie też byłoby rzeczą pożądaną, żeby uczniowie 
oprócz strony technicznej w innych gałęziach wiedzy 
muzycznej postęp swój okazali.

Publiczność tale tłumnie wczoraj się zgromadziła 
iż więcej osób sala pomieścić nie byłaby w stanie. By-

teresuje; po części zas jaK cnęt 
przychodzą, gdy się za wejście

— Q — Pomieszczamy poniżej list p. Sardou, auto­
ra komedji „Nasi najserdeczniejsi11, pisany do p Chę­
cińskiego, reżyssera dramatu i komedji teatrów war­
szawskich. Na zapytanie czy Caussąde wie o zdradzie 
swojej żony, p. Sardou odpowiada w następujący spo- 
sob.

Panie!
23 Czerwca 1869 r.

Odpowiadam bardzo późno, ale od chwili odebrania 
pańskiego uprzejmego listu, nie miałem trzech dni swo­
body na uregułowanie moich korrespondencji Dzisiaj 
ułatwiwszy się cokolwiek, spieszę powetować stracony 
czas i proszę o wybaczenie opóźnienia, jak również 
krótkości mojej odpowiedzi.

Zapytujesz się mnie pan, czy w mojej sztuce Nasi 
najseideczniejsi Caussade nie wie do ostatka o zdra­
dzie, której o mało co niepadł ofiarą, czy też udaje 
tylko mewiadomośc?

Pan, z większością artystów sceny warszawskiej u- 
trzymujesz, że pierwsze przypuszczenie jest prawdzi­
we, i masz słuszność. Caussade nic wie nic i nie po- 
dejrzywa Jak pan wyraziłeś się bardzo trafnie, Caus­
sade jest to człowiek prosty, uczciwy, nieprzypuszcza- 
jący w drugich występku, do którego sam nie byłby 
zdolnym. Wina niezupełna jego żony, nie zasługuje na 
okrutną karę, ciągłego wyrzutu, jaki mąż miałby 
prawo jeji czymc, gdyby wiedział o wszystkiem i ró­
wnież byłoby mesprawiedliwem, gdyby Caussade zo­
stał L iksr o go ukaranym za swoje zbyt wielkie zaufa­
nie i dobrotliwość. Przynajmniej takie powody wpły­
nęły na to żem musiał odpowiedzieć przecząco na 
pytanie, które sam sobie w tym względzie zadawałem, 
i które dzisiaj pan na nowo mi stawiasz.

Nie mogę wypowiedzieć panu, ile mi przyjemności 
sprawia wiadomość, że zarząd teatrów i artyści war­
szawscy tyle ceny przywiązujecie do dzieł moich iż 
raczycie je poddawać pod poważną dyskussje i ze­
chciej pan przyjąć moje podziękowanie dla siebie, oraz 
oświadczyć je artystom, którzy przyjęli udział wprzed- 
stawienni mojej sztuki w Warszawie. Bardzo mi miło 
będzie w każdym razie korespondować z panem, kie­
dy tylko zechcesz uczynić mi zaszczyt zasiągi igcia 
mojego zdania, w jakimkolwiek bądź przedmiocie prac 
moich dotyczącym i będę się starał, aby odpowiedź
moja na drugi raz wcześniej pąna doszła.

Racz pan przyjąć etc. etc.
„ , . , ,  . . , . .  . m ktoryn Sardou.
Odpowiedz ta, jak widzimy, daje słuszność tvm któ 

rzy Caussada chcieli mieć całkiem nieświadomym wy­
padków domowych, jakie u niego zaszły

Nie byliśmy tego,zdania i dzisiaj, pomimo listu p. 
Sardou śmiemy utrzymywać, iż winą jest autora że 
me postawiwszy jasno rzeczy z połowy trzecie™ i’ca­
łego czwartego aktu zrobił łamigłówkę, która zarówno 
na jedno, jak i na drugie przypuszczenie naprowadza.

Uważając jednak zapatrywanie się autora, jako pra­
wo dla aktorow, sztukę jego przedstawiających, twier­
dzimy, iż w takim razie, postać Caussade’a powinnaby 
występować w zakończeniu sztuki z bardzo lekkim na­
strojem któryby daleki od wszelkiego dramatyzowa­
nia, intencję p. Sardou uwydatnił przed widzami.



— W dniu wczorajszym, jak o tem donieśliśmy, o 
godz. 1-ej z południa, odbyło się w sali Resursy Ku­
pieckiej, ogólne Zebranie Akcjonarjuszów Drogi Zel. 
Warsz.-Terespolskiej, pod przewodnictwem Prezesa 
Rady Zarządzającej tejże kolei, p. Leopolda Kronen- 
berga. Ze strony rządu obecnym byli: Radca Stanu 
Biergiel, Inspektor Drogi Żelaznej, oraz Radca Stanu 
Herschelmann kommissarz Rządowy. Obecnych Akcjo­
narjuszów zebrało się 33, reprezentowali oni akcji 
6,870 czyli kapitał 687,000 rs. Na Assessorów zapro­
szeni zostali pp. Józef Piotrowski i Kalikst Potkanski, 
a na trzymającego pióro p. Henryk Rossmann.

Po uformowaniu biura i przyjęciu przez Zgromadze­
nie porządku dziennego,oraz przepisów porządkowych, 
Prezes w przemówieniu swojem zdał sprawę z obro­
tów funduszów na budowę przeznaczonych i wykazał, 
że osiągnięta oszczędność na budowie wynosiła z koń­
cem r. 1868 rsr. 442,379 kop. 49£. Summa ta będąca 
własnością wszystkich akcjonarjuszów, zwiększoną być 
jeszcze może oszczędnością, jaka osiągniętą zostanie 
na wydatkach roku bieżącego do budowy odnoszących 
się. Składając rachunek z budowy przez komitet 
z grona Rady Zarządzającej rozpoznany, a następnie 
przez Radę sprawdzony i przyjęty. Prezes stawił wnio­
sek, czyby ogólne zebranie nie uznało właściwem wy­
znaczyć ze swej strony specjalny komitet, któryby za­
ją ł się sprawdzeniem tych rachunków, zanim one do 
przyjęcia Akcjonarjuszom przedstawione zostaną.

W tem miejscu zabrał głos Akcjonarjusz p. Mece­
nas Józef Kleczkowski i objawił:

„Że wyciągnięte rezultaty same przez się wymownie 
świadczą o umiejętnem i sumiennem wywiązaniu się 
Rady żarz. z ważnego i błędnego zadania, jakiem by­
ło doprowadzenie budowy Dr. Żel. Warsz. Teresp. do 
skutku, Akcjonarjusze wdzięczni być powinni Radzie 
za podjęte trudy i, za świetny rezultat, jaki osiągnię­
tym został. Jako objaw zaufania, na jakie Rada Żarz. 
pożytecznemi dla Towarzystwa dziąłaniami zasłużyć 
sobie umiała, Mecenas Kleczkowski wniósł:

Aby ogólne Zebranie, uznając zbytecznem 
mianowanie Specjalnej Kommissji i dalsze roz­
poznawanie rachunków z budowy, takowe dziś 
już ostatecznie przyjęło i zatwierdziło-11 

Wniosek ten jednomyślnie przyjętym został, następ­
nie przewodniczący w kommissji rewizyjnej R. R. S. 
Feliks Zieliński, przedstawiwszy sprawozdanie tejże 
kommissji wniósł zatwierdzenie rachunków eksploata­
cyjnych na rok 1868. Wniosek ten zgromadzenie ró­
wnież jednomyślnie przyjęło.

Uchwalonem zostało, że wynagrodzenie członków 
Rady Zarz., łącznie z kosztami reprezentacji Preze­
sa wynosić będzie w ciągu 3 lat po sobie idących rsr. 
20,000 rocznie.

Na porządku dziennym zamieszczonym był wybór 
2 Członków R. Z. w miejsce wychodzących w r. b. 
Władysława hr. Małachowskiego i Tomasza hr. Za­
moyskiego. Wychodzący Członkowie, jednomyślnością 
do dalszego pełnienia obowiązków Czł. R. Z. powo­
łanymi zostali do składu kommissji rewizyjnej na rok 
1869. Jednomyślnie zaproszono R. R  S. Feliksa Zie­
lińskiego, Karola hr. Jezierskiego, Stanisława Kossec- 
kiego,Henryka Natansona i R. R. S. Janusza Rostwo­
rowskiego.

—G— W dniu wfczorajszym odbył się akt uroczysty 
zamknięcia roku szkolnego w Warszawskim Instytucie

Głuchoniemych i Ociemniałych. Namiestnik Hrabia 
Berg, jak lat zeszłych, tak i w roku bieżącym popis 
ten swą obecnością zaszczycić raczył.

Po zajęciu miejsc przez honorowe osoby, Dyrektor 
Instytutu Rzeczywisty Radca Stanu Papłoński dał znak 
do rozpoczęcia uroczystości kantatą, czyli pieśnią dzięk­
czynną, wykonaną przez wychowańców i wychowanice 
z oddziału ociemniałych. Ta kantata, wykonana na 
głosy i instrumenty muzyczne, utworu nauczyciela R. 
Zientarskiego, a na orkiestrę rozłożona przez nauczy­
ciela Tropiańskiego, powszechnie się podobała. Po 
skończeniu kantaty, Dyrektor w treściwej przemowie 
wykazał urządzenie Warszawskiego Instytutu, podając 
główne cechy różniące go od zakładów zagranicznych 
podobnego rodzaju.

Usunięcie nauki mowy w instytutach francuzkich, 
a rzemiosł w niemieckich stanowi ujemną zakładów 
tych stronę. Obu tych wadliwości szczęśliwie uni­
knął Instytut Warszawski ucząc mowy, poznawa­
nia z ust rozwijając umysł naukami, kształcąc ser­
ce religją i prawidłami moralności, oraz uprawiając 
rzemiosła, od których żaden uczeń, czy to bogatych, 
czy ubogich rodziców, zwolnionym nie jest.

Następnie na uczniach i uczennicach, branych z każ­
dej klassy, wykazaną została metoda uczenia mowy od 
wydawania pojedyńczych brzmień do całych okresów. 
Jakkolwiek wszakże przy nauce mowy osiąga się i dru­
gi cel, zależący na stopniowem rozwijaniu władz umy­
słowych, przychodzą jej w pomoc inne jeszcze nauki, 
jak arytmetyka, jeografja, historja powszechna, nauki 
przyrodzone,, kosmografja, w których uczniowie i  u- 
czennice okazywali stopień nabytych wiadomości, o n e  
na to krótkość czasu pozwolić mogła. W rzeczy samej 
tylko stałem uczęszczaniem ma egzaminy indywidual­
ne, które popis poprzedziły i trwały przez dni cztery, 
można było się przekonać, jak mozolną i umiejętną 
była praca nauczycieli, z jaką starannością prowadzo­
no te dzieci, które bez nauki i tej opieki, jakiej w In­
stytucie doznają, byłyby na wieki wyłączone ze społe­
czeństwa ludzkiego, którego są częścią, a im bardziej 
od natury upośledzoną, tem większe wzbudzającą współ- 
czucie*

Po ukończeniu egzaminu w oddziale głuchonie­
mych, wystąpili ociemniali, którzy prócz nauk umy­
słowych, jak religji, języka, jeografji, historji, rachun­
ków, nauk przyrodzonych, głównie ćwiczyli się w rze­
miosłach i muzyce. To też wyroby koszykarskie, po- 
wroźnicze i robótki damskie, budziły wielkie zajęcie, 
a po egzaminie z czytania, pisania i drukowania na­
stąpił popis z muzyki.

Dwaj uczniowie, pierwszy rok w Instytucie zostają­
cy, wystąpili naprzód z grą na malutkich skrzypecz- 
kach i odegraniem wesołego krakowiaka, prawdziwie 
rozrzewnili publiczność. Klassę początkującą prowa­
dził nauczyciel K. Kłodowski, sam ociemniały, a 
przed rokiem jeszcze uczeń Instytutu Warszawskiego.

Następnie orkiestra pod dyrekcją nauczyciela tak­
że ociemniałego, Leona Głowackiego, odegrała z ca­
łą  precyzją uwerturę z ;,Normy“ Belliniego- Ocie­
mniały Plocer, odegraniem „Pompa di festa11 Wil- 
mersa, dowiół wielkiej biegłości mechanicznej i po­
czucia artystycznego, poczem akompamjował na for­
tepianie swemu koledze Gorączkowskiemu, który do­
brze wykonał na skrzypcach „Souvenir de Bellini
Artot’a. , ,

Pan Gorączkowski, jakkolwiek ukonczyłnauki przed



parą laty, występował jednak razem z młodszymi ko­
legami dla przekonania publiczności, że wlane weń 
zamiłowanie do muzyki nie zamarło w nim po wyjściu 
z zakładu, owszem rozwinęło się znakomicie i postawi 
go z czasem w rzędzie wykończonych artystów.

Arja z „Precjozy“ Webera, „Ten gaj“, wykonana 
przez chór z towarzyszeniem trąbki, odzywającej się 
w oddaleniu przypomniało publiczności tyle niegdyś 
ulubioną a tak niesłusznie dziś zapomnianą operę. 
Etiuda p. Zientarskiego, wykonana przez ucznia Stu­
dzińskiego dowiodła, że i ociemniali mogą pokonywać 
trudności, niełatwo pokonywane nawet przez bar­
dzo dobrze widzących. Uwertura z „Wilhelma Telia14, 
wykonana przez orkiestrę, pod dyrekcją nauczyciela, 
p. Ant. Słoczyńskiego, zakończyła część artystyczną 
popisu.

Dalej Pomocnik Dyrektor JKs. Jagodziński odczy­
ta ł listę otrzymujących nagrody i [pochwały, które 
dzieci odbierały z rąk JW. Hr. Namiestnika.

Nieprędko jednak jeszcze publiczność opuściła Za­
kład, bo ją  zatrzymały prace artystyczne, oraz wyro­
by rzemieślnicze wychowańców i wychowanie obu od­
działów. Rysunki, drzeworyty, przyciski z marmuru, 
figury gipsowe, wyroby tokai-skie, ślusarskie, stolar­
skie, introligatorskie zwracały na siebie powszechną 
uwagę; najliczniej wszakże były reprezentowane: k ra­
wiectwo, szewetwo męzkie i damskie, oraz pracownie 
żeńskie, bo cały ubiór i wszystkie części odzieży i bie­
lizny, tak chłopców jak i dziewcząt, wykonane były 
w samym zakładzie.

Sale śypialne, infirmerje, pracownie, warsztaty i 
ogród, miały także licznych gości, a wszędzie podzi­
wiano porządek, czystość i odpowiednie urządzenie.

Tak egzaminy indywidualne, z wielką ścisłością pro­
wadzone, jak i sam akt uroczysty przekonały publi­
czność, że w Zakładzie tym niczego nie zaniedbano, 
co tylko przyczynić się może do wykształcenia umy­
słowego wychowańców, oraz do zapewnienia im nieza­
leżnego bytu w przyszłości.

— Q — Korzystając z drugiego dnia rzetelnej po­
gody, bo poniedziałkowa była bardzo nierzetelną, licz­
nie zgromadziła się wczoraj publiczność na koncert 
symfoniczny Bilsego.

Bilse grał symfonję C dur Mozarta, zwaną „ Jupiter- 
Simphonie11 jednę z trzech najpiękniejszych symfonji 
nieśmiertelnego twórcy „Don Juana11. Podzielimy się 
tu  z. czytelnikami naszymi tem, co o niej i o dwóch naj­
bliższych jej siostrzycach mówi estetyka niemiecka.

Symfonja C dur i dwie wyżej wspomnione G mol i 
Es dur, stanowią razem jednę całość, poemat wyśpie­
wany dźwiękami, którego części uzupełniając się wza­
jemnie, przedstawiają dopiero pełnię artystycznego 
pomysłu.

W tym poemacie, w trylogji mozartowskiej, pierwsze 
miejsce zajmuje ze względu na swój charakter symfo­
nja Es dur; jestto początek— założenie, teraz antite- 
zą dla niej będzie symfonja G mol, najwyższa ze 
wszystkich symfonji Mozartowskich; wreszcie jako 
Synteza królująca w pomyśle nad dwiema poprzednie- 
mi, ukaże się nam symfonja wczorajsza C dur. Taki 
jest naturalny filozoficzny ich porządek.

Pierwszą część trylogji nazywają estetycy niemieccy 
liryczną, drugą trugiczno-patetyczną, trzecią wreszcie 
etyczną. Gtly pierwsza wyśpiewała uczucia przed wal­
ką zwłaszcza w swojern Andante, które pozostanie na

długo jeszcze łabędzim [śpiewem Mozarta, mocno już 
wówczas skołatanego na zdrowiu, gdy druga przed­
stawia. wralkę duchową, ostatnia wypowiada uczucia 
doznane po przebytej walce, przedstawia ustaloną har- 
monję i w tym charakterze, jako panująca nad dwie­
ma poprzedniemi, zasłużenie zyskała, miano Jow i­
szowej 11.

Ów nastrój etyczny przedewszystkiem dopatrzeć 
można w Andante, gdzie niema już szamocącej się bo­
leści, jest tylko żal cichy, spokojny, patrzący w prze­
znaczenie jak orzeł, gdy mu dzieci z gniazda wybra­
no. Oh, on już nadaremnie przetrząsnął wzrokiem 
wszystkie zakątki skał i przepaści, a nie znalazłszy 
nigdzie tego, co kochał, rzuca teraz dom swój i odla­
tuje w błękity—w nieskończoność.

Na przeciwległym biegunie, lecz na jednej i tej sa­
mej osi etycznego nastroju, znajduje się Allegro koń­
cowe z fugą. Jestto zwycięztwo moralne, pewność i 
wiara w siebie, uniesienie dla prawdy poznanej kosz­
tem uczucia, zdobytej może krwią i łzami: ostatecznie 
trjumf dobrego.

Mozart wiele przeszedł w swem życiu. Przy nadzwy­
czaj wrażliwej i niesłychanie dobrej naturze wśród nie­
szczęśliwych okoliczności, łatwo mógł on pójść przeciw 
sobie, aby później do siebie powrócić. Za powyższym 
wykładem trylogji symfonicznej, zdają się zatem prze­
ciw mawiać i rzeczywiste stosunki duchowego życia 
kompozytora: geneza jej dałaby się odnaleźć w dzie­
jach jego serca.

Zewnętrznie pokrewieństwo trzech symfonji Es dur, 
C dur i G moll, w tem się przejawia, że pisane one 
były wszystkie w jednym czasie, a w czasie bardzo 
krótkim bo Mozart do napisania ich potrzebował za­
ledwie półtora miesiąca. Twórca Tytusa w tydzień 
napisać mógł całą symfonję.

Wykonanie symfonji było wzorowe.
Mamy nadzieję, że p. Bilse da niezadługo poznać 

Warszawie dwie drugie części mozartowskiej trylogji: 
szczególniej symfonja G moll, sama dopomina się, aby 
ją  wykonano jeszcze w tym sezonie.

W ostatniej części programu wykonaną została śli­
czna Canzonetta in E moll, kompozycji Mendelssohna- 
Bartholdi, znana już dobrze publiczności naszej z kon­
certów kwartetowych, braci Mullerów. Na powszechne 
żądanie powtórzenia Canzonetty, orkiestra odegrała 
Serenadę-idyllę Haydna, a gdy publiczność idąc za 
zasadą „1’appćLit yient en mangeant11, coraz wyższe 
objawiała pragnienia, p. Bilse wszystkie ugasił i od 
razu zaspokoił, odegraniem ponad program wzniosłej, 
potężnej, a przy tem tak rzewnej modlitwy Szuberta: 
„Ave Maria11.

Zapadający już wtedy zmrok, przyczynił się do spo­
tęgowania wrażeń, jakie wywrzeć musiała wielka kom­
pozycja Szuberta i ż ostatnią nutą „Ave Maria11, wy­
buchnął prawdziwy entuzjazm w całein zebraniu. Nie 
było końca oklaskom.

Wczorajszy wieczór w Dolinie Szwajcarskiej, pod 
względem produkcji muzykalnej, zaliczyć wypada do 
najprzyjemniej spędzonych tam w ciągu bieżącego 
lata.

— W Sobotę 3 Lipca, o godzinie tlej zrana w ko­
ściele Archikatedraluym Śgo Jana, odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne, za duszę ś. p. X. Konstantego Ire-



neusza hrabiego Łubieńskiego, Biskupa Sejneńskiego, 
na które ojciec, bracia i siostra zmarłego, pobożnych 
zapraszają. — 4816— (8103)

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Karola Woy- 
ciyńskiego, kupca, odbędzie [się w dniu 3 b. m. to jest 
w Sobotę, o godzinie 10 rano, w kościele Sgo Antonie­
go, przy ulicy Senatorskiej, na które pozostała wdo­
wa wraz z dziećmi i rodziną zmarłego, .zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych. •—4827—(8101)

— Aleksander Karliński, Kassjer Magistratu miasta 
Warszawy, przeżywszy lat 54, wczoraj przeniósł się 
do wieczności. W głębokim żalu pozostała żona wraz 
z synem i córką, zapraszają Familję, Przyjaciół i Ko­
legów zmarłego, na eksportację zwłok z kościoła dol­
nego Sgo Krzyża, w dniu 2 Lipca r. b., t. j. w Piątek, 
o godz: 6tej wieczorem, na cmentarz powązkowski od­
być się mającą. — 4849 — (8098)

— Donoszą nam z Petrokowa, iż w dniu 28 z. m. 
o godzinie 6ej zrana, po długiej i ciężkiej chorobie, 
zakończył życie w wieku lat 72 ś. p. Tadeusz Dąbrow­
ski, b. Major b. W. P .—S. p. Tadeusz mieszkając prze­
szło lat 39 w Petrokowie, był dla prawości swego 
charakteru, powszechnie lubiony i szanowany, czego 
najlepszym dowodem pochowanie zwłok jego, które 
nastąpiło w dniu 29 z. m. przy licznem zgromadze­
niu mieszkańców, tak z miasta jak i okolicznych oby­
wateli.

— Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury“ 
w Warszawie.— Ogłasza, że w dniu 3 Lipca r. b. w So­
botę, o godz: 6tej rano, otwartą zostanie jatka mięsna 
w podwórzu domu Nro 1299 i 300 przy ulicy Nowy- 
Swiat. W jatce tej dostać będzie można mięsa woło­
wego wszelkich gatunków, baraniny, wieprzowiny i 
cielęciny. Członkowie kupujący w jatce, winni posia­
dać książeczki udziałowe, za okazaniem których otrzy­
mają marki zwrotne, służące do obliczenia dywidendy.

Warszawa, dnia 30 Czerwca 1869 r.
Prezes, A. Nagórny.—  Czł: Sekretarz, A .Makowiecki.

— Do uzupełnienia poniedziałkowego sprawozda­
nia o sessji Towarzystwa wsparcia podupadłych arty­
stów muzycznych, jesteśmy upoważnieni dodać, że 
autorem projektu, utworzenia przy temże Towarzy­
stwie kassy literatów, który był przez zebranych dy­
skutowanym, jest pan Juljan Statkowski.

— Widowisko wczorajsze w Wielkim Teatrze za- 
kończonem zostało wznowionym baletem p. t  „Dwa 
posągi.” Balet ten, był już po raz drugi wznawianym 
przed trzydziestu pięciu laty, bezowocnie jednak szu­
kaliśmy u właściwego źródła, nazwiska jego autora 
i daty pierwszego przedstawienia; szczegóły te zda­
niem kompetentnych, owiewa mrok tajemnicy rów­
nie czarny jak... kolebkę Homera i trubadura, któ­
ry stworzył piosenkę: „wlazł kotek na płotek i... sie­
dzi.” Treścią rzeczonej pantominy, urozmaiconej tań­
cami, jest historja okrutnego lichwiarza, który pra­
gnie poślubić swoją wychowanicę dla zagarnięcia jej 
posagu, a nad którą czuwają udając, posągi, jej ko­
chanek i jego Pasquin. Sielance miłości dwojga ko­
chanków wtórzą farsą, karykatury domowników li­
chwiarza: służący i kucharka, którzy biją się wciąż po 
papie i wyprawiają przeróżne ludzi. Muzyka do 
„Dwóch Posągów11 jest utworem współkowym Elsne­
ra i J. Stefaniego. Na wczorajsze przedstawienie przy­
było także do sali teatru, kilkoro staruszków, widocz­

nie z chęcią przypomnienia sobie przedpółwiekowycb 
wrażeń i komiki nieboszczyka Damsego, który grając 
rolę „Pasquina“ miał być motorem powodzenia od­
grzebanych dziś „Dwóch Posągów.11

— Zapowiedziane oddawna, a z powodu niepogody 
odkładane, przedstawienie teatru w lasku spacerowym 
na Czystem, na dochód szpitąla Ś. Ducha, przez arty­
stów dramatycznych pod dyrekcją P. Russanowskiego, 
odbędzie się dziś o godz: 6Va po południu, gdzie'ode­
grane będą: komedja „Podejście14, wyjątek ze śpiewem 
i tańcami „Janek z pod Ojcowa11, wykonany przez 
małego Russanowskiego, oraz komedjo-opera „Tara- 
ban Dobosz1*'.

— Starsi Bractwa Niepokalanego Poczęcia N. Marji 
P., przy kościele Śtej Anny, Matki N. Marji Panny, 
naKrak:-Przedm:, zapraszają Członków tegoż Bractwa, 
na sessję roczną, odbyć się mającą dnia 4go b. m.

— Urząd Starszych Zgromadzenia Kotlarzy, podaje 
do wiadomości Panów Majstrów, zwłaszcza na prowin­
cji zamieszkałych, że w dniu 11 Lipca r. b., o godz: 5ej 
po po południu, odbędzie się sessja półroczna, w mie­
szkaniu Starszego pod Nrem 1371, przy ulicy Marszał­
kowskiej.— Starszy Zgromadzenia, Teodor Bohte.

— Onegdaj przybył do Warsza wy p. Stanisław Do­
brzański, artysta dramatyczny ze Lwowa. Pan Do­
brzański jest wnukiem słynnego aktora Smochow- 
skiego.

— Jutro dalszy ciąg popisu Konserwatorjum Mu­
zycznego w Resursie Obywatelskiej.

— Dziś o 9 rano rozpoczął się egzamin kandyda­
tów do stanu duchownego, w gmachu Konsystorza je- 
neralnego Archi-Djecezji Warszawskiej, naKanonji pod 
Nr 87.

— Jutro ostatnia kwadra o godz. 2 m. 10 rano.
— Kalendarzyk kapitalisty pomieszczony w kalen­

darzu handlowym, przypomina posiadaczom publicz­
nych papierów, że w bieżącym miesiącu przypadają 
terminy wypłat kuponów od obligów cząstkowych, 
oraz od akcji dróg żelaznych: Warszawsko-Bydgo- 
wskiej i Fabryczno-Lodzkiej.

— Dnia wczorajszego, 30 Czerwca, w obecności 
Opiekunek i Członków Tow. Dobroczynności odbył się 
egzamin w zakładzie sierot płci żeńskiej War. Tow. 
Dobroczynności. Odmówiwszy modlitwy do Ducha św., 
dziatwa poczęła składać egzamin z nauki religji, lii- 
storji świętej, jeografji, czytania, arytmetyki. Postę­
py widoczne tam na każdy kroku doprawdy zdumie­
wają. Zawdzięczać je należy niezmordowanej gorli­
wości zacnego weterana Ignacego Popławskiego, jak 
również i miejscowej mistrzyni Siostrze miłosierdzia. 
Pisanie, i robótki kobiece równą okazały staranność. 
Nagrody w książkach otrzymały: Dubiel Aniela, Po- 
lender Marjanna, Szlak Walerja, Zielonka Józefa, 
Ojrzyńska Apolonja, Rosolińska Karolina. W listach 
pochwalnych: Adamska Petronela, Czyżewska Józefa, 
Dytrych Katarzyna, Gerke Teofila, Gołaszewska Apo­
lonja, Godlewska Marjanna, Jabłońska Walerja, Ja ­
błońska Konstancja, Jankowska Alexandra, Jankow­
ska Ludwika, Malarecka Marjanna, Modrzejewska Lu­
dwika, Różańska Józefa, Wojdanowicz Karolina, Zie­
lińska Józefa, Zielonka Paulina.

— Jak wiadomo, letni teatr w Kijowie spalił się, 
w miejsce takowego stawiają nowy drewniany.

— Nu wieży budującego się Ratusza, ma być umiesz­
czonym zegar o czterech cyferblatach. Wykonanie te­
go zegara powierzonem zostało p. Babczyńskiemu tu-



tejszemu zegarmistrzowi. Jak nam mówiono, na koszt 
rzeczonego zegara, wyanszlagowaną jest summa rs. 
2,500.

— W ciągu roku szkolnego 1868/9 uczęszczało do 
szkoły elementarnej rządowej płci obojej przy W ar­
szawskim kościele ewangelicko-reformowanym uczniów 
180, uczennic 85, razem dzieci płci obojej 265. Nauki 
wykładane były przez sześciu nauczycieli i nauczy­
cielkę.

— W dniu 16 (28) Czerwca r. b. odbył się indywi­
dualny roczny egzamin w szkole przygotowawczej w Ka­
liszu, wskutek którego 13 uczniów otrzymało promo­
cję do klassy I-ej gimnazialnej; z tej liczby: Bem Józef, 
Bierzyński Ludwik, Gutowski Mieczysław z nagrodą, 
Bohowicz Władysław, Simonow Jan, Kiedrzyński Hen­
ryk z pochwałą. Zapis uczniów do pomienionej szkoły 
na rok przyszły, rozpocznie się w tym czasie i w szko­
łach rządowych.

— Niezadługo podobno jak głosi „Kurjer Codzienny,“ 
w jednej z tutejszych drukarń ma się rozpocząć wyda­
wnictwo „Encyklopedji ogólnej podręcznej” w czterech 
czy pięciu tomach.

— Panu W. K. Za dopełnienie obowiązku, pochwał 
się nie daje. Właśnie takie pochwały na oślep i bez 
miary udzielane przez niektórych, stają się powo­
dem zaniedbywania wychwalonych.

— Panu R . K. O powieści sądzi się ogółowo nie 
z pojedynczych frazesów, które oderwanie wzięte mo­
gą mylnego nabyć orzeczenia.

— W Wieliczce w teatrze amatorskim, w rolach 
Rapackiego występuje Gołuchowski obywatel, o któ­
rym piszą, że mógłby być pierwszorzędnym artystą, 
gdyby się poświęcił scenie.

— W Poniedziałek rozpoczyna się jarm ark w Po­
znaniu na wełnę i bydło.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
W miejscu oczekiwanej mowy tronowej, w ponie­

działek przy otwarciu posiedzeń Ciała Prawodawcze­
go, minister stanu Rouher odczytał deklarację na­
stępnej treści: Rząd uważał sessję nadzwyczajną w celu 
sprąwdzenia wyborów dlatego za niezbędną, ażeby 
tyrn sposobem usunąć wszelką niepewność co do wa­
żności wyborów. Celem rządu jest, aby obecne posie­
dzenia nie zajmowały się innym przedmiotem. Odno­
wienie Ciała Prawodawczego drogą powszechnego 
głosowania, daje narodowi najlepszą sposobność obja­
wienia swych myśli, życzeń i potrzeb: wszelako zbada­
nie politycznych rezultatów tego objawienia nie po­
winno być zbyt pośpiesznem. Rząd na zwyczajnej ses- 
sji poda wysokiemu uznaniu niniejszego zgromadzenia 
te postanowienia i projekty, które zdają się mu naj- 
właściwszemi do urzeczywistnienia życzeń kraju.“ Po 
tem oświadczeniu posiedzenie zostało zamkniętem i 
odroczonem do czwartku.

Kortezy odrzuciły wszelkie wnioski dotyczące za­
prowadzenia ceł protekcyjnych.

„Gazetta ufficiale“ z di 28 z. m. zamieszcza rapport 
parlamentarnej kommisji śledczej o wypadkach doty­
czących monopolu tabacznego. Według tego dziennika 
Kommissja po wysłuchaniu deputowanych: Crispiego, 
Lobbi’i, Civinini’ego i Fambri’ego równie jak innych 
świadków i po rozpoznaniu przedłożonych dokumen­
tów, zastrzegła sobie prawo wyłączne sądzenia tej

sprawy: postanowiła prowadzić dalej śledztwo na pu­
blicznej, z d. 1 Lipca rozpoczynającej się sessji.

Dziennik belgijski „L’Echo du Parlament11 ostrzega 
publiczność, ażeby nie ufała wszystkim pogłoskom 
odnoszącym się do narad kommisji francuzko-belgij- 
skiej, które odbywają się ciągle w nader pojednawczym 
duchu.

Król szwedzki zatwierdził podany i uchwalony wnio­
sek storthingu norwegskiego, iż takowy na przyszłość 
co rok, zamiast co trzy lata zbierać się m a: odmówił 
atoli swojej sankcji dworu przez storthing przyjętym 
wniosku, dotyczącym prawa głosowania gminnego, i 
składu rady gminnej. Projektowane zaś przez rząd 
wnioski o zmianach i dodatkach w uposażeniu uniwer­
sytetów, uległy skutkiem poprawek takiemu przeisto­
czeniu, iż król'uznał za rzecz właściwą, poddać je pod 
powtórny rozbiór. Mowa tronowa użala się, że stor­
thing odmówił summ żądanych na naprawę dwóch 
najważniejszych morskich warowni, i na dalsze pro­
wadzenie kolei żelaznej pomiędzy Nordenfieldem a 
Sóndenfiełdem norwegskim, która ma tak niezmierne 
znaczenie dla rozwoju i siły całego kraju. W końcu 
monarcha życzy szczęśliwej przyszłości i przesyła swe 
królewskie pożegnanie.

W r. 1872 upłynie 1000 lat od założenia Norwegji. 
Wielu obywateli postanowiło z tego powodu zawiązać 
towarzystwo archeologiczne i zebrać składki na wznie­
sienie pomnika założycielowi państwa Haraldowi Ilaar- 
fagersowi. Król z małżonką rozpoczęli listę składek 
ofiarą 1000 speciestalarów.

Książę Karol rumuński udał się w d. 30 z. mi. do 
obozu pod Tekuczem, w którym stoi 10,000 wojska a 
5,000 jeszcze jest oczekiwanych.

Z Waszyngtonu donoszą, za pośrednictwem atlanty- 
tyckiego telegrafu, że departament stanu wysłał u- 
myślnego ajenta do Kuby, dla powzięcia pewnych wia­
domości o położeniu powstania.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 1 Lipca godz. 12 m. 50  w nocy.

Berlin. —  Bismarck otrzymał czasowe uwol­
nienie od prezydencji w sprawach ministerstwa 
stanu, ale pozostanie nadal kierownikiem pół- 
nocno-niemieckiego związku.

Madryt.— W skutek ważnych nieporozumień 
pomiędzy Primem a Figuerolą, ostatni podał 
się do dymissji, wraz z kilku innymi mini­
strami. Po zagodzeniu jednak nieporozumień, 
ministrowie pozostają.

Kragujewicz.— Adres obecnej skupczyny po­
wtarza życzenia skupczyny przeszłorocznej, 
względem uregulowania następstwa tronu na 
wypadek śmierci Milana bez prawych dzie­
dziców, oraz wyraża zupełńe zaufanie narodu
w działania rejencji.

 ----
UGRZECZNIONY ROZBÓJNIK.

Książe Saski i jego małżonka, odbywali w tych cza­
sach podróż po Włoszech.

W okolicach Sorrentu, napadła ich banda sławnego 
Fuoco, niegdy leśniczego byłego króla neapolitańskie- 
go. Fuoco słynie obecnie jako najstraszniejszy bandy­
ta pół-wyspu.



Rozbójnicy zatrzymali powóz i wyciągnęli z niego 
dostojnych podróżnych.

Wkrótce zjawił się Fuoco.
Księżna drżała z przerażenia, Książe usiłował utrzy­

mać zimną krew, ale pojmując całą okropność swoje­
go położenia, uczuwał niepokój niemały.

Fuoco się zbliżył, powitał grzecznym pokłonem Księ­
żnę, następnie Księcia i zapytał:

— Kogóż mam zaszczyt widzieć przed sobą?
— Jestem Książe Saski, a to moja mąłźonka,— od­

powiedział jeniec.
Na te słowa Fuoco zdjął z głowy kapelusz z pióropu­

szem, które nosi tradycyjnie jak Zampa lub Fra-Dia- 
yoIo, i  kazawszy zajechać powozowi, wsadził do niego 
z ukłonem dostojnych małżonków. Następnie wsunął 
piastra w rękę pocztyljonowi i kłaniając się po raz 
ostatni, rzekł:

— Wasze Książęce Mości, raczą wybaczyć śmiałość 
i grubijaństwo moich ludzi, którzy nie wiedzieli z kim 
maja do czynienia, i zechcą zachować przyjazne wspo­
mnienie o biednym bandycie neapolitańskim Fuoco.

Książe wywdzięczając się za gościnne przyjęcie, prze­
sła ł dowódcy bandy w darze kosztowny zegarek z łań- 
cuszkiem złotym.

Redaktor, -W. Szymanowski.

Rektor Szkoły Głównej. — P. Aleksander Wejnert, 
konserwator akt dawnych miasta Warszawy, złożył Re­
ktorowi Szkoły Głównej tysiąc egzemplarzy wydanego 
przez siebie dziełka p. t. „Zabytki dawnych urządzeń 
sądowych miasta Warszawy,” dochód ze sprzedaży ich 
przeznaczając na korzyść niezamożnych studentów. 
Egzemplarze tego dziełka wystawione są na sprzedaż 
w gmachu Szkoły Głównej przy wnijściu do szwajcara, 
po cenie kopiejek 60 za egzemplarz.—Rektor, J. Mia­
nowski. — Sekretarz Zarządzający Kancellarją K. Ra­
szewski. (4—4)

— Na mocy upoważnienia Jaśnie Wielmożnego 
Karatora Okręgu Naukowego Warszawskiego, otwar­
tą  zostanie w mieście powiatowem Rawie, gubernji 
petrokowskiej, z początkiem roku szkolnego 1869/70 
Szkoła klassowa męzka, prywatna, rządowa, tak dla 
uczniów przyćhodnich jak i pensjonarzy; z wykładem 
nauk zastosowanym w zupełności do programu gi­
mnazjalnego, tak, że uczniowie tej szkoły przecho­
dzić będą mogli do odpowiednich klass wyższych-gi­
mnazjum. Dla dogodności rodziców przy tejże szko­
le zaprowadzona będzie klassa wstępna. Nadto uczą­
ca się młodzież będzie miała możność korzystania 
z konwersacji w obcych językach. Rok szkolny roz­
pocznie się z dniem 20 Lipca (1 Sierpnia) 1869 r.

(1—3) —4807—(8029) Jaworski.
— Przełożona pensji żeńskiej prywatnej, podaje do 

wiadomości Szanownych Rodziców i Opiekunów, iż 
w pierwszych dniach Lipca r. b. przenoszę zakład mój 
do domu W-go Grodzickiego Nr. 411 przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście.

Prócz tego, dla wiadomości osób, któreby wychowa­
nie córek mojemu przewodnictwu powierzyć miały za­
miar* nadmieniam, iż warunki wejścia uczennicy do 
zakładu zależą od umowy i równie są przystępne jak 
na innych pensjach w Warszawie- Paulina Kraków.

(1—3) —4801— (2222)
— Doktor Kosiewicz Antoni, wyjechał za granicę 

na kilka tygodni. — 1808—

— Księgarnia A dam a H arlflbada, przy ulicy P rze­
jazd róg Leszna, przyjmuje prenum eratę na pisma perjody- 
czne, k tóre  zaraz po wyjściu z pod prassy wydawane by­
wają,; w dniach świątecznych odsyła prenumeratorom pisma 
do domu. Tamże złożony je s t na sprzedaż nu m izm at  
z r. 1637, to jest ówczasowy ta lar srebrny z popiersiem 
Zygmunta Augusta dobrze zachowany.

(1—1) — 4794—

D O N IE S IE N IA .

SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH
pod firmą J  R ó ż a ń sk i ,

ULICA MIODOWA, POD NUMEREM 492.
Poleca wielki dobór Obić Papierowych, po cenach zu ­

pełnie nizkich. (2 — 12) —4706—(7,892)

KANTOR INTERESÓW  HIPOTECZNYCH
MAURYCEGO NELKENA 

na Krakowskiem- Przedmieściu. 
Ż ą d a n e  s ą  s u m m y  d o  u m ie s z c z e n ia  
na pierwszy numer hipoteki domów w Warszawie 

Rs. 3 . 0 0 0 .  3 , 0 0 0 ,  9 , 0 0 0 ,  9 , 5 0 0  
Na pierwszy numer hipoteki po Towarzystwie Kre- 

dytowem na 11 o  lir  a  Z ie m s k ie .
Rs. 4 , 5 0 0  

„ 0,000
W Gubernji Warszawskiej } „ 0 , 0 0 0

„ 4 0 , 0 0 0  
„ 4 0 , 0 0 0

W Gubernji Płockiej ! ” o ‘!w w !
„ Lubelskiej . 4  0 0 0
„ Radomskiej „ 3 , 0 0 0

D o m y  w  W a r s z a w ie  d o  s p r z e d a n ia :  
Przy ulicy Nowolipie za Rs. 3 0 , 0 0 0  

„ „ Karmelickiej „ 4 5 , 0 0 0
„ „ Jerozolimskiej 9 5 , 0 0 0

D o b r a  Z ie m s k ie  d o  s p r z e d a n ia :
) Rs. 3 3 ,0 0 0

W Gubernji Warszawskiej „ 4 3 , 0 0 0
) „ 5 0 , 0 0 0

W Gubernji Radomskiej j 'g ^ O O O
„ Petrokowskiej ,, 3 1 , 0 0 0

U a s  grabowy i brzozowy w gubernji Płockiej die- 
siatyn 135 (włók 9).

U d z ia ł  w  c u k r o w n i  z  k a p i t a łe m  
R s .  4 0 , 5 0 0 ,  która to cukrownia przyniosła dywi­
dendy w roku 1868 20%- 

K o lo n ia  do sprzedania 8 wiorst za Warszawą, 
w szacunku rs. 4 ,5 0 0 .

K a p i t a ły  d o  u lo k o w a n ia  na pierwszy 
numer hipoteki domów w Warszawie Rs. 3 5 ,0 0 0 ,  
4 0 , 0 0 0 ,  3 , 0 0 0 ,  na Dobrach Rs. § , 0 0 0 .

P o s z u k iw a n e  są : D o m  murowany przy 
ulicy pierwszo-rzędnej z ogrodem w szacunku od Rs. 
9 0 , 0 0 0  do 9 0 , 0 0 0 .

Bliższą informację o wyżej wzmiankowanych inte- 
ressach, powziąć można każdodziennie w Kantorze.

(2—3)__________________ —4636—(7743)
Z powodu wyjazdu są do sprzedania za ce- 

|£§ j| J  nę przystępną, M E B L E  różne, w dobrym 
stanie będące. Wiadomość przy ulicy Złotej 

A J S I & .  pod Nr 1520, trzeci dom od rogu M arszał­
kowskiej, woficynie u P .Braum anna. ( i —i) —4840— (8104)



Śledzie Pocztowe
tegorocznego połowu, codziennie otrzymuje 

S k l n d  A n t .  S t ę p k o w s k i e g o
(28 — 0) — 3498—(5649)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U l A D O W C F . ,
w Warszawie na Placu Bankowym, 

dom JW . Hr. Przezdzieckiego, 
sprzedaje Likiery, Wódki, Alkohol, Rumy, Żyt- 
niówkę, Octy, Wody Kolońskie, Krochmal i H er­

batę chińską wprost sprowadzoną.— Handlującym odstępu­
j e  się rabat. ( l o o — o) — 704 6 — (15658)

TE ATM W I K1 ŁKI .
Dziś P IĘ K N A  HELENA
Ju tro  PAM IĘTNI S il SZATANA. Rolę Barono­

wej przedstawi artystka dramatyczna Rozaija Łukańska (po 
cenach T eatru Rozmaitości).

J u tro , w sali Resursy Obywatelskiej, odbędzie się 
D r u g i popim Uczniów i Uczennic Instytutu Muzycznego 
Warszawskiego (Kouserwatorjum), za rok szkolny 18S8;9. 
Część Isza: 1. U werturę (Jubel), (W eber’a), wykonają na 
2ch fortopjanach i na 8 rąk, Panny: W anda Kątska, Marja 
Witkowska, Teressa Jakubowicz i Leontyna Klejna. 2. Hymn 
poranny z op. „W estalka,11 (Spontini’ego), wszystkie Uczen­
nice klassy śpiewu solowego P. Ciaffei’ego, z małym solem 
odśpiewanym przez Panny: Jankowską i Macińską. 3. Sonatę 
(iii A maj), (Mozart’a), wykonają na fortepianie i skrzyp­
cach, Stefanja Polkowska (7-letnia) i Boguchwał Michalski 
(9-letni). 4. Recitativo i-A r ja  z opery „G wiazda północna,“ 
(Meyerbeer’a), odśpiewa P. Noskowski. 5. Adagio, In fer- 
■messo i A llegro  z ligo  kwartetu (in E  min), (Mendelssohna- 
Bartholdy), na fortepjan, skrzypce, altówkę i wiolonczelę, 
wykonają: Panna W anda Kątska, PP: Różalski, Ludwik Dietz 
i Bolesław Moniuszko.— Część lig a : 1. Chór żeński, (G.Roż- 
nieckiego), odśpiewają uczennice. 2 . Allegro  z 7go koncer­
tu  (in A min), (Rode’go), odegra na skrzypcach 9-letni Bo­
guchwał Michalski. 3. «) K w in te t z opery „Cossi fau tn tte ,“ 
(Mozart’a), wykonają uczennice klassy P. Ciaffei’ego. b) Chór 
Aniołów i Demonów z opery „Joanna d’A rc,“ (Verdi’ego), 
wykonają wszystkie uczennice klassy P. Ciaffei’ego. 4. An- 
dante dwu-głosowe,(Allard’a>, odegrają na skrzypcach unissono, 
PP: Michalski, Żabicki, Grabowski, W alko w, W ieniarski, 
W izenherg, Rzepko, Horalek, Ludwik Dietz, Baranowski, 
Różalski, Beckman, Dietz Teodor, Sobolewski, Jankowski, 
Koman, Iwanienko, Noskowski i Jurkiewicz. (Uczniowie Dy­
rektora  Kątakiego). Na melodikonie będzie grać P. Bycz- 
kowski. 5. Fugę, (Rossini’ego), odśpiewa chór męzki i żeński, 
z towarzyszeniem orkiestry. — Początek o godzinie btej.— 
Fortepjany koncertowe pochodzą z fabryki Małeckiego i 
Szredera w W arszaw ie.— Nb. Programów drukowanych nie 
będzie.

Dziś i codziennie, w  D o lin ie  S zw ajcarsk iej,
KONCERT Orkiestry z 60ciu osób złożonej, pod dy­
rekcją R. Rilmego, Królewsko-Pruskiego Kapelmistrza, 
z Berlina. Początek o godzinie 6’/ ,  wieczorem. Wejście 
Kop. 20 .— NB. We Środy i w Soboty Koncerty symfoniczne, 
na które wejście po Kop. 30. (24—o) —3894—

cfrrjjgs* O tw arta codziennie W IE L K A  PANO- 
SlOS* RAMA z Podarkami czyli Loterja bez przegra­
nej, na Nowem-Swiecie, naprzeciw Ordynackiego, pod Nr 
1249. Cena biletów: Rs. 2, Rs. l i Kop. 30. Rzeczy są zło­
te, srebrne i Samowary różnych gatunków. Za obejrzenie 
Panoram y Kop. 15. Obrazy są malowane, olejne i akwarelle. 
____________  (10—Ó)____________ —^503—(7343)

Dziś i codziennie, w Restauracji A. Scholtza, przy ulicy 
Marszałkowskiej, pod Nr 1379, grać będzie M uzyka pod 
dyrekcją i ze współudziałem sławnego a znakomitego forte- 
pjanisty Lope. (15— 13) - 3 8 5 i - ( f 7 2 i )

A l f f  A 7 A R  Prz^ u*’c^ Królewskiej Nr 411, dziś l 
f l l i M I i A U  dni następnych, Przedstawienia Niemiec­

kiej Truppy Artystów, pod dyrekcjąP. Leopoldy,uy v. Lukatsy. 
Początek o godzinie 7 '/, wieczorem. (20 —0) —3995(6532) 

D z i ś :
I. „ I m  W a r t e s a l o n  I t e r  C i a s n e , "  scena p.

Friedricha.
II. „ B e e e p t  g e g e n  S c h w i e g e r m u t t e r , "  scena 

p. Fastenratha.
III. Po raz pierwszy, (zupełnie nowe). „ Z e h u  M i l l i n e r  

u n d  e l n e  F r a t i , "  scena ze śpiewem p. Offenbacha
________________________(1 — 1T ___________—4834—______

Dziś i codziennie, w Ogrodzie „ELDORADO,“ przy 
ulicy Długiej, Nr 5865, T o w a r z y s t w o  Ś p i e w a k ó w
P a r y z k l c l i  daje przedstawienia. Początek o godzinie 8ej, 
a orkiestry o godzinie 7ej. (20—0) —4021 —

T i v o l i  od ulicy Królewskiej i od Zielonego P lacu,—Dziś 
i codziennie dawane będą przedstawienia humorystyczne ze 
śpiewami i tańcami pod dyrekcją P. E .  K l e c z y u s k l e -  
g o ,  znanego u nas ze swych zdolności Artysty. Początek o 
godz. 8’/ 2. (10—0) —4513 — 14620)

K a g s i n o  przy ulicy Śto-Krzyzkiej.— Dziś i codziennie, 
artyści dramatyczni pod dyrekcją P. Modzelewskiego, dyrek­
tora teatrów  prowincjonalnych, dawać będą przedstawienia 
humorystyczne, z tańcami i śpiewami. Początek o godz. 8. 

(10 — 0) —4514—

L. Broekmanna Cyrk i Teatr Małp,
w zabudowaniu dawniej T eatru Rappo, przy ulicy Hr. Berga.

Codziennie W ielkie Przedstawienie. Otwarcie o godz. 6 
Początek o godz. 7%. W dni Niedzielne i Święta, dwa przed­
stawienia: pierwsze o godz. 4, drugie o godz. 7 '/,.

L. B r o e k m a n n ,  Dyrektor.
(5—0) —4043—(6608)

K U R S  f i l K Ł D I  W A R S Z A W S K I E J .
Dnia 19 Czerwca (l Lipca) 1869 r.

M o n e t y  1 P a p i e r y .
Pół im perjały Rós: rs. — k: — rs. 6 k. 40 
D ukaty Holen: rs: — k: — r S k: 50 
Obligi skarbowe 100 r s : ,  (oprócz kup: )  
Listy Zast: 3 okresu, I  g. za rs: loó. 
Listy zast: 3 okresu, II 8 . za rs: loo 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . 
L isty likwidacyjne za rnb: ar: 100 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r : 1 3 6 4  

» * „ z r: 1866
5 %  Listy zastaw ne rossyjskie . • 
Akcjó Drogi żel: W ar: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W avsz:-Teres: 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej

Żądano Płacono
Ruble i kop*, śr.
— | — ___ —
89 (41 88 91
85 91 85 41

100 — 99 50
74 1 — 73 67

173 50 173 —
172 50 — —
101 ' — 100 67

— '!— 70 —
— i.— — —
— j — 107 50
— 1 — 98 —

W artość kuponu bież: od L ist Zagt: ra: — kop. s%
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 3 3  V3 

Berlin. W eksel 100 tal: 2 m .rs .115  k. 721/ ,  rs 115 k. 65 
Londyn 3 M. 1 funt st: rs: 7 kop: 96 rs. 7 k. 94 
P arys  W eksel2m . za ‘300 fr: rs: 94 k. 65 rs. 94 kop. 50 
łFiedeń Wek: 2 m. za 150 w. a: rs. 95 k. 10 rs.   k. —

C e n y  T a r g o w e  W a r s z a w a b i e . -  D. 30 Czerwca 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 7 k. 20 do rs. 8 k. 21 - 
żyta od rs. 4 k. 85 do ra. 6 kop: 15; Jęczmienia 4 i 2 rzę 
dowego od rs. — k.—, do rs. 4 k . 10; owsa od rs. 3 k: 37V ' 
do rs. 3 kop: 50; kartofli od rs. 1 kop: 12 do rs: 2 kr 10 .

O kow ity  płacono, dnia 30go Czerwca: za wiadro od 
rsr. 3 kop. so do r$r. 3 kop. 37’/ioi za garniec od rs. l 
kop. 7 ’/a do rsr. 1 kop. 10

W  D rukam i K urjera Warszawskiego-— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

D R D A T E H



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 140.
Czwartek.— Dnia 19 Czerwca (1 Lipca). Rok 1869.

W i a d o m o ś c i  L i t e r a c k i e .
— O p i e k u n  D o m o w y  N r. 26 w yszed ł z d ru k u  i 

zaw ie ra : J a n  H e n ry k  P e s ta lK z z i,  (z d rzew o r.); B a l-n  b a jk , 
p rz e z  W in c e n te g o  O s tro b ra m sk ie g o ; S ie ro ca  ro d z in a , p o ­
w ieść W ito ld a  Ja ro sz y ń sk ie g o , (c. d .); P o g a d a n k i, ek o n o m i­
czne , p rz e z  K e n s ta n te g o  W zu lsk ieg o ; A n u a  S e k re ta rz e m , ko-
m ed ja  p rzez  O sk a ra  S tan is ław sk ieg o , (c. d  ); W o d a  k o lo ń sk a , 
S ep ia  (z d rzew  ); O a s ią ż k a c h  w ydanych ; O d R e d ak c ji,

Kompozycje Muzyczne
g ry w an e  p rz e z  O rk ie s trę  B ilsego , w ydane n a k ła d e m  

1 S k ła d u  N u t  M uzycznych
F e r d y n a n d a  M  ii »  i  c  k  a  ,
do  n a b y c ia  we w szystk ich  S k ła d a c h  M u zycznych  

w W a rsz a w ie  i n a  P ro w in c ji:
F o d f r c y :  L a  B o u ą u e tić re  V a h e s . K op. 5 2 '/2.
B U s e :  B -m m g art A liec  P o lk a  K op. 30.

S ile s ia  P o lk a . K op . 2 2  / 2.
H a y n :  S eren ad e . K op. 30.

S t r a u a * :  M a rsz  P e rsk i . K op . 22'fo. (3— 6) — 4358

Księgarnia Gebethnera i Wolffa
otrzymała na Skład Główny:

s e b k c e j j e k e s a ,
M O R Z E  M I Ł O Ś C I  

KSIĄŻKA MO lABOZEI§TWA
z a w ie ra ją c a  w so b ie  m sze  św ię te , p rzy g o to w an ia  do św ię­
ty c h  S a k ra m e n tó w  S pow ied z i i K om u n ji. J e d n o d n io w e  R e ­
k o le k c je  ce lem  p rz y g o to w a n ia  się  n a  śm ie rć , N a b o ż e ń s tw o  
C zerw cow e, K o ro n k i, G od z in k i, N ow ennę i p rz e ró ż n e  Ć w i­
c zen ia  n a  s ło w n ie jsz e  U ro czy sto śc i ro k u , a  w szy stk o  u ło ż o ­
n e  k u  czci i u w ie lb ien iu  P rz e n a js ło d s z e g o  S e rc a  P a n a  n a ­

szego J e z u s a  C h ry stu sa  
p rzez  A u to rk ę  dzie ł:

G łos D uszy, O gień M iłośc i, Ź ro d ło  ży w o ta , W sp o m o żen ie  
w ie rn y ch  i t. p.

12 W a rsz a w a  1867 r.
C en a  n a  p a p ie rz e  w elinow ym  rs : l ko p . 50. 

„  n a  p a p ie rz e  zw yczajnym  rs : 1. 
do n a b y c ia  w e w szy stk ich  K s ię g a rn ia c h  w W a rsz a w ie  i n a  
P ro w in c ji. / (3 3) _______

Z  p o w szechn ie  u lu b io n e j O p e re tk i,

Piękna Helena,
O f f e n b o c h a ,  w y d an e  n a s tę p u ją c e  T a ń c e . 
B o n t r e d a n a e  S t r a u s s a  k o p . 30.
W a l e c  u ł o ż o n e  p ,  S y r e w ł e z a  k o p . 30.
H e l e n a  G ł> l« l»  kop. 22 i pół.
B o l k a  p o d  p r a s s ą  w k ró tc e  w yjdzie.
N a k ła d e m  sk ła d u  n u t  J ó z e f a  H a u f m a n a ,  K ra k o -  

w s k i e -P rz e d m ie śc ie  N r  442 (69now y)
T a m ż e  zap ro w ad zo n y  A b o n a m e n t n u t.

(3— 3 ) _______________— 4 6 6 3 —_________________

W Księgarni GEBETHNERA i WOLfFA
rz a d k o ść  l i te ra c k ą ,  
c e n a c h  n iże j po-

1.

4.

1780, 1 -den  to m  w 8-ce. C ena r s r .  7 kop . 50 z a  r s r .  
3 kop. 50.
Ifistorja  litera tu ry  P olsk iej, w y staw io n a  
w sp is ie  d z ie ł d ru k ie m  o g łoszonych  p rz e z  F e lik sa  
B en tk ow sk iego ,P ro fe so ra  h is to r ji  i B ib lo te k a rz a  
w L ic eu m  W a rsz a w sk ie m , C z ło n k a  T o w a rz y s tw a  
K ró lew sk ieg o  P rz y ja c ió ł N a u k  w W a rsz a w ie , 2 -a  to m y  
w 8-ce, W a rsz aw a , W ilno  1814. r .  C en a  r s r .  12. 
Zbiór pam iętn ików  h is to ry c z n y c h  o d aw n ej 
P o lsce  z ręk o p ism ó w  tu d z ie ż  d z ie ł w ró ż n y c h  j ę z y ­
k a c h  o P o lsc e  w ydan y ch , o ra z  z l is ta m i o ry g in a ln e -  
m i K ró ló w  i z n a k o m ity c h  lu d z i w k r a ju  naszy m , p rz e z  
J . U. N iem cewicza, 5-ć tom ów  w 8 -ce o p ra ­
w ne, w W a rsz a w ie  d ru k ie m  N . G lu ck sb e rg a  1822 r .  
C en a  r s r .  18 za  r s r .  9. (1— 3)— 4686—

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
o trz y m a ła  n a  sk ła d  g łów ny  n a s tę p u ją c e  now e dzie ło :

Je g o  zw yczaje, sposób  życia: m ow a, p o d a n ia , p rz y s ło ­
w ia , o b rz ę d y , g u s ła , zabaw y , p ie śn i, m u zy k a  

i ta ń c e ,
p rzed staw i! O skar K olberg,

S e r j a lY z  ry c in a m i i  d rzew o ry tam i w ed le  ry su n k u  W . G e rso n a  
(K ujaw y C zęść  2ga).

C #na rs: 2 kop . 50.
T a m ż e  z n a jd u ją  s ię  do n a b y c ia  p o p rz e d n ie  T o m y  teg o  

d z ie ła  po cen ie  z ą  S e r ją  ls z ą  rs: 3. S e r ję  2gą S a n d o m ie r ­
sk ie  r s :  2 k o p . 50. S e rję  3c ią  K u jaw y  część  ls z a ,  rs: 2 k o p  50. 

(5— 5) - 4 3 0 4 -

D O N IE SIE N IA .
Zarząd drogi żelaznej Warszawsko- Terespolskiej.—  

Podaje do wiadomości, że na czas od 19 Czerwca (1 
Lipca) po koniec roku bieżącego, obowiązująca od 
przewozu wołów opłata taryfowa, zniżoną zostaje 
o 15% bez względu na ilość sztuk przewożonych.

Tym, którzy na skutek poprzednich obwieszczeń, 
woły w czasie od 1 Maja r. b. do 1 Lipca t. r. Drogą 
Żelazną Warszawsko-Terespolską prowadzili, zwróco- 
nem będzie 15% °d uiszczonej opłaty przewozowej, 
a to za złożeniem odpowiednich listów frachtowych.

(3— 3) — 4742—  (D. W.).

(AAAAAA-

z ło ż o n o  n a s tę p u ją c e  d z ie ła , s ta n o w iące  
w z a m ia rz e  o d s tą p ie n ia  tak o w y ch  po 

d anych .
A rch itek tura , o b e jm u ją c a  w sze lk i g a tu n e k  m u ­
ro w a n ia  i b u d o w a n ia  p rz e z  J L .  Seb. S ierakow ­
skiemu b y łego  K u s to s z a  K o ro n n eg o , P ro b o sz c z a  
K a te d ra ln e g o  K ra k o w sk ie g o , R e k to ra  A k a d e m ii K r a ­
k o w sk ie j, w K ra k o w ie  r o k u  1812, 2 -a  to m y  in  folio , 
c e n a  r s r .  30 z a  r s r .  15.
D zien n ik  W arszaw ski. W y d aw a n y  p rz e z  
J a n a  K a z im ie rz a  D rdjńea ro k  1825— 1829, 18 to ­
m ów  o p raw n y ch . C en a  rs r . 27 z a  12.
0  N aukach w yzw olonych w p o w szech n o śc i
1 szczeg ó ln o śc i, K s ię g i, dw ie, od  1 4 s .  I g n a c e g o  
W łod k a  n a p is a n e  i d o  d ru k u  p o d a n e  w R z y m ie

3.
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KALIGRAF DWORU JEGO KRÓLEWSKIEJ HOSCI KRÓLA KAROLA XV.
i\
icc
<
i

Rządca

Mam honor zawiadomić Szanownę Publiczność, że z powodu znacznej liczby uczniów, którzy biorą u mnie 
lekcje kaligrafji, znajduję potrzebuem przedłużyć mój pobyt w W arszawie; korzystając przeto z tego, Osoby mają­
ce < hęć poprawienia swego charakteru i nauczenia się pisać pięknie i biegle, jak  to ma miejsce w kantorach i kan-
cellarjaeh, i to w niesłychanie krótkim czasie, bo tylko w przeciągu sześciu lekcji, przy pomocy ręcznej maszynki 
a co najważniejsza za cenę umiarkowaną, zechcą się zgłaszać do Hotelu Saskiego, przy ulicy Krakowskie-Przed-
mieście, Nr 57. T j  . t,.

Nadworny Kaligraf i Członok Honorowy Towarzystwa Sztuk Pięknych w -Londynie Henryk Block.
(2—3) — 4783 — (6719)

kawaler,
w wieku średnim rodem z Księz: Poznańskiego, który za 
granicą przez kilka la t samodzielnie zarządzał majątkiem, 
szuka od lgo Lipca r. b., stosownego umieszczenia. Osoby 
interessowane raczą składać swoje adresy w Redakcji 
..K urjera Warszawskiego pod literam i H. O.

(3 — 3) ___________________ —4606—17735)__________

Bona Francuzka
żądaną jest na wieś.

Bliższą wiadomość powziąść można przy ulicy Koźlej, pod 
N r i«gn u Właściciplki d^mn. (2 —21 — 4780—(8018)

E
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i*o zniżonej cenie

DRZEWO OPAŁOWE-
łatwiejszej wywózki z lasu, sprzedaje się 
iowe suche, w szczapach, sążeń kubiczny 
;elnego wymiaru, po rs. 8 , z dostawą do 
i ułożeniem sążnia na miejscu. Obstalunki 
ie są na sążnie i pół sążnie wo wszystkich 

H gkładaeliHerbaty Lennn ftrupeekiego. 
g  ( 2 - 3 )  - 4 5 5 2 — (7,614)
a52SJSESESE5iSi!SESES2SESES2SiSESESESHSE5EiBSESESESES2SHSESE52SESESE5i

90 sztuk sosnowych,
bali 3-y calowych 12-cie łokci długich, W olant, Srhody 
okrągłe drewniane, do sprzedania pod Nr 2988B, Czerniako­
wska u Gospodarza. (1—:1) — 4821— (8083);

i  I > Ó D  1
|  Po ' l 2 kop, (grosz 1) za funt, Ig
s& codziennie o każdej godzinie nabyć można w Cukierni |C 
iK C. E . Wedla, ulica Miodowa Nr 484.

(6 — 6) —4251—(7,123) g

Łąki są do wynajęcia,
wiorst 10 od Warszawy. Jedzie się na rogatki Ząbkowskie 
Zacisze, M arki w Augustowie, pod Nr 464/5.

(1— 1) —4792—(8086)
.ysSaa. Z powodu wyjazdu je s t do sprzedania za

|g g | M przystępną cenę,

- J I M  Garnitur MEBLI salonow ych,
orzrthow ych, to je s t:  Stół, 2 Fotele, Kanapa, 6 Krzeseł, 

oraz Biurko damskie, i Lustro z Konsolą. W iadomość przy 
ulicy Ciepłej N r 1 I07a, mieszkania N r io .

(2 — 3) —4769—(8026f
J e s t  do sprzęgania

Powóz 4ro-osobowy,
używany. Wiadomość na Saskim Placu,

W byłym domu Skwarcowa, a nateraz Zarządu Wojskowego, 
w lewym pawilonie, u Kuczera Filipa.

(2—3) ~ —4784—(8023)

sa&aa .aaraa
K L E C Z E N S K I E G O ,

Aleja Jerozolimska N r  41,
wprost aSaliudowań Expedyeji Towarów 

Drogi Żelaznej Wiedeńskiej,
sprzedaje po cenach fabrycznych W apno z  własnej ko­
palni tak w beczkach jako też bez beczek. Beczki wypra­
wiane w drogę, opatruje podkrętkami i gwoździami. Expe- 
djuje na żądanie Wapno do wszystkich stacji pięciu Dróg 
żelaznych, kraj przerzynających, jak niemniej podejmuje się 
expedjowania W apna wodą. Wapno lamowane które­
go zapasy posiada, sprzedaje na łokcie kubiczne i odstawia 
takowe w umyślnie na ten cel przygotowanych skrzyniach- 
Jeden nawet łokieć kub. może być odstawiony z pewną ró ­
żnicą tylko weenie furmanki. ZKopąlni swej Rudniki k a ­
mień surowy do użytku cukrowni dostawiać podejmu. 
je  się. Obstalunki na sprowadzanie Miotu wapienne­
go do Warszawy, lub na wysianie takowego wprost z F a ­
bryki do Stacji Dróg żelaznych przyjmuje.

klerzeńghi i 8-ka.
(6— 12) —2405—(4000)

M L E KTO
prosto od krów, bardzo zdrowe!! Śmietana, Śmietan­
ka i zbierane Mleko, sprzedają się codziennie 

„W Kantorze najm u Powozów i K aret44
„ H o n o r a ty 44

snii
K rakow skie  Przedm.,^ w domu Nr 406/7 (nowy 1), między 
składem herbaty L. Krupeckiego, a Kościołem Ś-go Krzyża, 
naprzeciwko Kopernika. Dojenie zaś odbywa się teraz: ra ­
no o 6, w południe o 12 i w wieczór o 7 godzinie,

Zarazem  dowiedzieć się tutaj można o J|*o-
woziku spacerowym dziecinnym, eleganckim 
na resorkach za ra. 60,

Fortepianie używanym, za rs, 50 do sprze­
dania. Stróż Michał objaśnia.

(12 — 15) —3,929 —(6,594)

£ s

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

> Garnitur MEBLI Mahoniowych-Jijl  ____
A c S jjŁ  Wiadomość przy ulicy Złotej pod N r 1505

nowy Nr 43, na parterze. ________( l —-i) —4799—j809Q(
Do sprzedania,

para Klaczy młodych,
 dobrze ujeżdżonych, wzrostu średniego,

do lekkiego powoziku lub amerykanki. Wiadomość u Stan­
greta Antoniego, przy ulicy Grzybowskiej, Nr 1055, lit. E .

(1 — 1) —4824—(8088)

•OL
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z Kapitałem Zakładowym Rubli Srebrem 2,500,000.
P rz y jm u je  u b e z p ie c z e n ia  w sze lk ieg o  ro d z a ju  R u c h o m o śc i d o m o w y ch , T o w aró w , R u c h o m o śc i i zap asó w  fa b ry ­

cz n y c h  i g o sp o d a rsk ic h , p rzec iw  s tr a to m  od  o gn ia , p o d  k o rz y s tn e m i w a ru n k a m i.
R eg u lo w an ie  s t r a t  i w y p ła ta  n a le ż n o śc i, odbyw a się  n a  z a sa d a c h  sp raw ied liw y ch  z w sz e lk ą  m o żliw ą  sz y b k o ­

śc ią . . ,
D la  u b e z p ie c z e n ia  s ię  w T o w a rz y stw ie  R u sk ie m , p ozw olen ie  R ząd o w ej In s ty tu c ji  A sse k u ra c y jn e j, s to so w n ie  do

p o sta n o w ien ia  K o m ite tu  U rz ą d z a ją c e g o  z  d n ia  6 ( 1 8 )  W rz e ś n ia  r. z., n ie  je s t  w ięcej w y m ag an em .
( G e n e r a l n y  A g e n t ,  M I K O Ł A J  H O T W A 5 I D .

B iu ro  p rzy  u licy  E le k to ra ln e j  w  d om u W g o  F e ld h a u s e n a  p o d  N r 4 (d a w n ie j 74616), o b o k  g m a c h u  B ankow ego . 
/  (5 — 8) - 4 3 9 5  — (16,601)

Uczeń klassy IV Gimnazjum,
życzy  sob ie , d aw ać  k o r re p e ty c je , d la  p rz y sp o so b ie n ia  do 
k la s sy  I  i . I I ,  o ra z  k o n w e rsa c ji  w ję z y k u  f ra n c u z k im , b ę d ą c  
ro d o w ity m  fran c u zem . W iad o m o ść  w  do m u  N r  24 now y 
u lica  C h m ie ln a , p o d  N r  5 m ie sz k a n ia .

(1— 3) — 4822— (8087)

Z p o w o d u  w yjazdu  są  do sp rz e d a n ia  M E B L E  
m ah o n io w e, je s io n o w e  i o rzechow e. W id z ieć  

m o żn a  w k a ż d y m  c zas ie  p rz y  u licy  C h m ie ln e j, N r  dom u 
1548 ró g  Sosnow ej. (1 — 3) — 4802 — (SO64)

Ho wypożyczenia zaraz
Rs. 1,500,

n a  n ie ru ch o m o ść  tu  w m ie jscu , w p ie rw sze j p o lew ie  s z a ­
cu n k u .

B liż sza  w iadom ość b e z  ż a d n eg o  p o śre d n ic tw a  osób  t r z e ­
cich , u w ła śc ic ie la  d om u N r  2688a |now y  12) p rz y  u licy  
B e d n a rsk ie j, do  g o d z in y  9 z r a n a , i od 4 do 6 po  p o łu d n iu . 

(1 —  1) — 4804 — (8082)

Bona Niemka,
ro d e m  z D re z n a , p o s ia d a ją c a  c h lu b n e  św ia d ec tw a , p o sz u k u je  
o dpow iedn iego  m ie jsca . U p ra sz a  s ię  o z ło ż e n ie  a d re ssó w  

w R e d a k c ji „ K u r je r a ,“  p o d  lit. E . H .
(1 — 3) — 4814— (8084)

D o sp rz e d a n ia

w , -  -  -  » ®
ro z leg ło śc i p rz e sz ło  90 d z ie s ia ty n  16 w łók ), 14 w io rs t (2 m ile ) , 
od  k o le i W a rsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j, w b lizk o śc i m ia s t fa b ry c z ­
ny ch . Ż y czący  so b ie  n a b y ć  ta k o w y , ze c h c e  się  zg łosić , bez  
p o śre d n ic tw a  osób  trz e c ic h  n a  u licę  G rzy b o w sk ą  p o d  N r  
1 4  now y, lo k a lu  N r  3, d la  p o w z ięc ia  b liższy ch  o b jaśn ień .

(1 — 3) — 4810 — (8081)

Z powodu wyjazdu
je s t  do sp rz e d a n ia , G a rn i tu r  m e b l i  m a h o ­
niow ych i ró ż n e  in n e  m e b l e  za  b a rd z o  

U lic a  N ow olip ie , N r  2410, (now y 6) n a . p a r te -  
(1— 2) — 4811 — (8078)

j S d
n isk ą  cen ę . 
rze .

MAISON i l  BIANC
BENJAMIN <Ł STARKMANN,

40,41. Kue Franęake. 40,41.
P o le c a  S zanow nej P u b liczn o śc i p o lsk ie j w y ro b y  sw oje w e w sze lk ich  ro d z a j ach  b ie lizn y , wypraw damskich,

•  męzkleh 1 dziecinnych:
A  W  u rz ą d z o n y c h  n a  w ie lk ą  sk a lę  p rac o w n ia c h  n aszy ch , p o słu g u jem y  s ię  b ieg le jsz y m i ro b o tn ik a m i p o d  k ie- 
J k  ru n k ie m  dw óch  F ra n c u z ó w  (C o u p eu rs d e  C hem ises) sp ro w ad zo n y c h  z  n a jp ie rw sz y c n  dom ów  p a ry z k ic h , k tó rz y  
5  b ie lizn ę  m ę z k ą p r z y k r a w a jąpodług zupełnie nowego systemu. Z a  d o b ro ć  to w a ru  f irm a  n a s z a  d b a ła  o 
A  ro z p rz e s trz e n ie n ie  k o ła  k lijen tó w , z a rę c z a , a  c iąg łe  s to su n k i n a s z e  z  P a ry ż e m , s ta w ia ją  n a s  w m o żn o śc i p ro d u k o -

•  w an ia  w sze lk ich  now ości j e  d n o cześn ie  z e  s to lic ą  m ody.
Usługa t a k  n a  m ie jscu  j a k  w k o rre s p o n d e n c ji polska Iffrancuzka.

J  B E N J A M I N  &  S T A R K M A N N ,
*  Maison tle Blanc,
Z ?  (2 — 3)  4 7 4 8 __ (7,97o) u lic a  F ra n c u z k a , 40, 41 w B e rlin ie .

M M H m M W Mt MWMH—H IMMW



—  IV —

Życzeniem jeśt prawie wszystkich palących Papierosy, aby papier zastąpiono li- 
ściami., Po wielu staraniach i kosztach, ndało się fabryce "K. Teofilidy wynaleźć spo­
sób zadośćuczynienia tak poAvszechnemu żądaniu.

Do czasu urządzenia fabrykacji takich papierosów na większą skalę, tymczasowo 
Avyrabiane będą na obstalunki. Obstalunki zaś niemniejsze stu i nie większe dwust,u 
sztuk od jednej osoby, przyjmuje Kantor Loterji Ludwika Giwartowskiego, na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, w pałacu Hr. Krasińskiego, gdzie można ich obejrzeć, spró­
bować i o wszystkich szczegółach dowiedzieć się.

Z tej samej fabryki, oprócz Aviadomych cygar pod nazwami Prezentowe i Bouquet 
d  Londres po rs. 3 za 100 sztuk, wydaje się obecnie nowy gatunek pod nazwą Rega- 
©  lja, także po 3 rs. za 100 sztuk suche, dobre i bardzo okazałe.'
Q  (1 — 6) — 4917 — (8031)

NNMIHHMMMtMINMMNtMMMI
OSOBA z dobrem  w ychow aniem , m ogąca 

udzielać m ałym  Dzieciom  N au k  początkowych, 
jak o też  początków języ k a  francuzkiego i niem ieckiego, a 
k tó ra  ju ż  była w k ilku  dom ach za Bonę, poszukuje m iejsca 
tu  w W arszawie, za s tó ł i stancję. W iadom ość m ożna po- 
wziąść przy ulicy Dzielnej pod Ń r 2378a,  nowy 13, n a p rze ­
ciw więzienia, u  miejscowego S tró ża .

(1— 1) — 4820— (8092)

Młodzieniec,

Cesarsko-Rossyjska Pożyczka Premjowa
z 1864 roku

Z wygranemi a v  dwóch ciągnieniach na rok: 2 (14) 
Stycznia i 1 (13) Lipca po 8 0 0  O O O  rubli sr.,
45.000 rubli, 40.000 rubli, 35,000 rubli,
10.000 rubli, 8,000 rubli, 5,000 rubli, 

1,000 rubli, 500 rubli.
N ajm niejsza w ygrana wynosi 180 rub li. 

1’rzędow nie uatęplow ane Uwity Sidzin tafi e,
k tó re  tak  długo są ważne, dopóki n ieprzypadnie  na nie 
dw udziesta część k tó rej z wygranych, począwszy od 200,000 
rub li do 120 rubli, o trzym uje się za p rzesłan iem  n a le ż n o ­
ści p rzez  rekom endow ane listy.

Je d e n  Kwit udziałow y kosztuje 12 rs.
Jed en aśc ie  Kwitów udziałowych kosztu ją  125 rs.

25 „  „  275 „
ftotligrhlld et Conip 

F ostg asse  N r 14 w Wiedniu.
(1 — 5) - 4 8 1 9  -18072)

posiadający  św iadectwo Szkolne z IV-ej K lassy poszukuje 
m iejca na p isa rza  przy fabryce tu  w W arszaw ie albo na 
wsi, lub też  na  dependenta  u W. panów M ecenasów lub 
Adwokatów. Osoby in teressow ane raczą złożyć adresy  w R e­
dakcji tegoż K u rje ra , pod lite ram i T. W.

(1 — 1) — 4803— (8089)

NAUCZYCIEL POLAK̂
z wyższem w ykształceniem  naukowem , posiadający  języ k i 
sta ro ży tn e , gruntow ną znajom ość języka  niem ieckiego z kon­
wersacją, tudzież  zasady języka  francuzkiego, mogący przys­
posobić m łodzież do k lassy  I I I  ej i IAr-ej, pragnie umieścić 
śię za um iarkow ane w ynagrodzenie tu w W arszawie, lub toż 
na  p row im ji. Osoby interesow ane, raczą  zostawić adres 
w sk lep ie  p. A ZKnders, róg Miodowej i Senatorskiej,
 ___________0 — 3)_____________— 4812 —(2809)

Nagrody Ks. 15.
Dnia l8go z. m ,  idąc Ogrodem Saskim, ulicą 

Wierzbową, do Placu Teatra lnego, zgubÓDą została

Lornetka z ło ta  z Łańcuszkiem.
Ł askaw y Z nalazca  raczy takow ą odnieść do K an to ru  W go 
Rawicza, przy ulicy Senatorsk iej N r 472, w pałacu  JW . O r­
dynata  Z am oyskiego, za  powyższą nagrodą.

________________ p ~ ~ 3)_____________ — 4809 — (8085)

Między 6-tą  i 8-ą godziną na  przechadzce 
w Saskim  Ogrodzie, zgubionym został

t o
Potrzebny jest w  gotów ce

K apita ł R ubli srebrem  4,100 od l S ierpnia  r. b., 
n a  pierwszy N um er h ipo tek i Dom u m urowanego w W arsza ­
wie, nieobciążonego żądnem i innem i długam i. B ez po śred ­
nictw a osoby trzeciej W iadom ość na  m iejscu u  w łaściciel­
k i przy ulicach: róg K ruczej i Żóraw iej pod N r 1615 (no­
wy 15).— T am że są do w ynajęcia od §go Ja n a , 'JTr*y 
1‘OHO.IE, w tym  roku  odnowione, ze wszelkiemi wygo­
dam i gospodarskiem i, i oddzielną gó rą  na bieliznę.

(1—3) — 4815— (7206)

WOZY MEBLOWE
do przew ożenia  mebli, w ynajm ują się przy ulicy Podw ale, pod 

N r 518, gdzie F a b ry k a  Dzwonów.
(1— 3) — 4825 — (8072)

Zegarek srebrny,
z dewizką pozłacaną. Ł askaw y Z nalazca raczy go złożyć 
u  p an a  M oritza Seydla e t Comp., przy ulicy Senatorskiej N r 
47 iC , za nagrodą. (1 — 3)_______ — 4813— (80911

j fc a , Rsr. 1800.
Z araz  do wypożyczenia, na  l-szy  N um er hypote- 

k i domu m urow anego w W arszawie, przy ulicy 
pryncypalnej położonego. In teressanci zechcą zostaw ić swój 
ad res w opieczętowanej kopercie  pod znakam i F. S. w R e­
dakcji „K u rje ra  W arszaw skiego.“ (1— 6) — 4806— (8077)

fg J g P * *  Uzdolniony Kiper,
l i s ® ® * ’’ ‘ sum ienny, niew ym agający, k tó ry  pe łn ił p o ­
dobne obowiązki w znaczniejszych Sk ładach  win i sp ir itu ­
sów w Brem en, szuka odpowiedniego dla siebie m iejsca 
-  A dres: ulica Chm ielna, N r 1543, m ieszka-w W arszaw ie
n ia  N r  8 ( 1 - 3 ) — 4800— (8079)
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Z początkiem roku bieżącego, urządziliśmy w nabytych przez nas posessjach Nr 2997, 
2997Z» i 2998, przy ulicach Czerniakowskiej, Górnej i Rozbrat

jako też

tften Hiiii o mim]
w mima i r o l n i c t w i e  mmii.

•  * • ' ‘ *ł* '  "  %

Zawiadamiając o tem-Szanownych naszych Klientów, mamy honor donieść, iż wyrabia­
my wszelkiego rodzaju P łu g i, Kgłębiacze, Spulclmiacze , Obsyiiniki, 
W jpiełacze, I)ra]iacze, Brony, W alce, Znaczniki, §iewuiki, 
Przetrząsarze, Grabie, Spycliacze, Muszyny <lo kopania kar- 
toflk Maneże, M łockarnie, łla s/.jn j do wiania i czyszczenia 
zboża. Sieczkarnie, Siekacze, Szarpacze, łfiozdrabiaeze. P a ­
rowniki i t. d., W agi stołowe, dziesiętne i setnej Szafy, Skrzy­
nie i Szkatułki kassowe; kucia do drzwi i okien; Maszyny 
parowe stałe i przenośne; Maszyny i Aparaty do cukrowń, go­
rzelń, browarów i kroelunalń; Transmisąje, Młyny, Tartaki, 
Olejarnie i t .  p., słowem wszystko co w Przemyśle i Rolnictwie praktycznie zastosowa­
ne być może. ,

Wyroby swoje wykonywać będziemy podług najnowszych modeli, które w praktyce 
okazały się najskuteczniejszemi, lecz z zastosowaniem ich, do potrzeb i warunków miejsco­
wych.

Przy urządzeniu tej naszej nowej fabryki, sprowadziliśmy najnowszej konstrukcji i 
ulepszone machiny do obrobienia metali i drzewa, co nam ułatwia wielce dokładne, szybkie 
i stosunkowo tanie produkowanie.

Urządziliśmy również aparaty do parowania drzewa, co daje nam możność dostar­
czania wyrobów drzewnych, dokładnie wysuszanych, które nigdy pękać ani paczyć się nie 
będą.

Cenniki wyrobów naszej fabryki jeszcze nie są wydrukowane, dopóki więc takowe nie 
będą ogłoszone, sprzedawać będziemy swoje produkcje po cenach, praktykowanych w innych 
reputowanych fabrykach i składach tutejszych.

Skłądy nasze i Bióro główne mieszczą się przy ulicy Senatorskiej, Nr 47 M , obok ko­
ścioła i naprzeciwko.

OSTROWSKI i S Kł
—4393— (3—10) (2197)
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D ra  M ed. B O B C H I B D T A

Mydło ziołowe, *-/ Dr. ., 
/BORCHARDTS

do codziennego um ywania; u d e lik a tn ia  | aiiom£TISCF 
pled; w ypróbow any środek  na  w szelkie V  s e i f £. 
nieczystości skórne, użyć m ożna z wielką, 
korzyścią w kąp ielach  wszelkiego rodza ju ,—w opieczę­

tow anych oryginalnych paczkach po k. 40.

P r o f :  O r a  E M M I E *

Roślinna Pomada woskowa;
nadaje  połysk  i m iękkość w łosom , je s t  wypróbowanym  
środkiem  do utrzym yw ania  p rzed z ia łu .—W o ry g in a l­

nych paczkach  po kop: 50.

Ora S U II B E  BOIJTEMAKB
Pasta do zębów

w '/« i %  paczkach po 60 i 30 kop.
N ajtańszy , najw ygodniejszy i najpew niejszy 
śro d ek  do u trzym ania  zębów i dziąseł, p rz y ­
czynia się  rów nocześnie do n ad an ia  św ie­

żości ustom .

Włoskie miodowe mydło,
jak o  śro d ek  do codziennego um yw ania, 
łagodnie  dzia łający , poleca się naw et d a ­
mom i dzieciom  płci na jd e lik a tn ie jsze j.— P aczk a  o rygi- j 

g inalna  40 i 20  kop.

K ról: P rus: F izy k a  obwod.
Bra K O C H A

i C u k i e r k i  z i o ł o w e
są d la  swych obfitych części składow ych [ 
z najodpow iedniejszych soków ziołowych 5 
i roślinnych, uznane jak o  w ypróbow any ;

[ środek  domowy n a  k a ta ra ln ą  chrypkę, d rap an ie  w szyi, * 
i zaflegm ienie, i t. p .—O ryginalne p u d e łk a  po 70 i 40 kop. 5

Bra H iK T I  YCi A
Olejek z kory Chiny

z wywaru najlepszej ko ry  Chiny i olejków  wo-1 
niejących na  zakonserw ow anie i u p ięk sze n ie ; 
włosów, (w opieczętow anych i w szk le  ostęplo- 
wanych fiaszeczkach) po 80 kop.

/V'CTo-f V, 
HARTI)NC'S|

Dra H artunga
POMADA ZIOŁOWA

na  wznowienie i wzm ocnienie po rostu  
w łosów , (w opieczętow anych i w szkle 
ostęplow anych słoikach), po 8 0  kop.

Jest do sprzedania

S T Ó Ł
dwanaście eztnczek grający,

m ało używany, za  bardzo  p rzystępną cenę. 
W iadom ość: U iicaR ybak i, N r2573 , u P . Czyżego, 2g iep ię tro .

( 3 — 31 — 4595 — (7695)

W s z y s t k i e  powyżej przytoczone przedm io­
t y ,  stw ierdzone swemi n iezrów nanem i w łasno- j 

| ściam i, sp rzed a ją  się
pud zaręczeniem  tożsam ości, 

w W arszaw ie jedyn ie  
W  SK Ł A D Z IE  PA P IE R U  

J A W A  1 1 A H O C Z Y  
! przy p lacu  T ea tra lnym , N r 7 w dom u dawniej P e tys- 
| kusa, obecnie W go Brunwey. ( 11— 2 2 ) — 1506 — 18,543

D O  S E Ł A D D
m

14

w dom u G rabow skich, p rzy  ulicy Miodowej N r 495, 
nadszed ł świeży tran sp o rt

W  dalsze tran sp o rty  ten że  S k ład  ciągle zaopatryw any będzie  
(10— 14) < — 2801—(4639)

RURY żelazne k u te  wszelkich średn ic  do gazu, wo­
dy i pary od 7 do 56 kop. za stopę. 

Ł Ą C Z N I K I  i odnogi odpow iednie do tychże ru r. 
RURY żelazne do ogrzewania parą  

4 5 6  cali średnicy 
115 140 160 kop . za  stopę b ieżącą.

BLOKI, WINDY korbowe. 
SZRCBSZTAKI po różnych cenach.
K U Ź N I E  przenośne od rs. 40  do 60.
S Z R 1 I B Y  drzew ne żelazne, T Y G L E  do top ien ia  

m etali.
R L U C J E E  do szrub różnego system u. 
K R Z E S Ł A ,  sk ładane  kuchenne i t .  p. przedm ioty  

po cenach um iarkow anych.
K r a f t  e t  K u k s z ,

( I I I— 4 —0) — 3 1 5 7 —15241 ) ulica D łuea, 586b

I•o
i
1
I
1
38
0

1
o:

tOŚ5O83OSSC63CE3SE3ffi3fiESO88SSOS5SCBS35SÓS3OSOBOSC8SOHO0OS80O03SSS35E5ĆBOEC8OE3flBSS6
Niżej podpisany

MECHAHIK
ANGIELSKI,

k tó ry  pracow ał przez k ilkanaście  la t w na jsłynn iejszych  Z a ­
k ład a ch  F abrycznych  B udow ania M aszyn do szycia w A m e­
ryce, zajm uje się obecnie specja ln ie  reperow aniem  i re g u ­
low aniem  starych  i nowych M aszyn do szycia każdej k o n ­
strukc ji, ta k  w swoim w arsz tac ie , jako  też  i za  obrębem , 

jeże li go po trzebp jący  żądać  będzie.

H E N R Y K  B I  K C II.
ulica  E le k to ra ln a , N r 795, (nowy 5), 

w prost B anku  Polskiego, na  dole w podwórzu. 
(6—6) — 4479—(18097)

3 1  A  G  Ą  Z  ¥  W M Ó B
pod firm ą

W A ŁER JI CZERNIEJEWSHIEJ,
p rzy  ulicy Niecałej, drugi dom idąc od Saskiego Ogrodu, 
po lewej stronie, a 4-ty od ulicy Wierzbowej, po prawej 

stronie, Nr 614g, dom Wgo Szletyńskiego,

zao patrzony  zo sta ł w KAPELUSZE p odług  najśw ież­
szych żurnali Paryzkiela, stosow ne n a  obecną p o ­
rę , k tó re  sprzeda je  po cenach nader um iark ow a­
nych.— Przy jm uje  tak że  Suknie, B ieliznę i K ry­
n oliny  do robo ty ; P ióra  do p ra n ia  i fryzow ania, ja k  
rów nież i noszone ju ż  Stroje do p rz e ra b ia n ia  n a  najśw ież­
sze fasony. M a też  i Kwiaty, k tó re  od d a je  po cenach 
fabrycznych. ( ° —°) — 7167— 17238)
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Są do sprzedania za bsrdzo przystępną cenę:

MEBLE
z  k i l k u  |> o k » jó iv

u rzęd o u ej roboty, ____
a iniauuwicie: G a r n i t u r  m e b l i  m a h o n i o w y c h ,
rypsem kryty, składający się z 2 -,h  foteli; o-ciu krzeseł, k a ­
napy i stołu przed kanapę; stolik do kart, kozetka, 6 na- 
poleunek skórą amerykańską krytych, dwie szafy duże, sza- 
f i» do bielizny, biurko, oraz dwa łóżka; toaleta duża damska, 
szesląg prawdziwą skórą kryty i umywalnia, wszystko to 
mahoniowe. Kredens na kolor orzechowy, stół jadalny tegoż 
koloru, oraz 2 lustra; firanki do dwóch okien, żyrandol; dwa 
dywany, lampa i t. d. To wszystko wyprzedaje się razem 
lub częściowo. Wiadomość przy ulicy Slizkiej, od strony 
ulicy Tw irdej, 3 cia bram a w parkanie, Nr. 35 nowy, wcho­
dząc po lewej stronie. (1— 12) —4831— (5922)

F A B B T K A  I 1TIAG4KVIV

przyrządów i narzędzi okulistycznych
ALEKSANDRA CHWATA

OPTYKA WYKWALIFIKOWANEGO.
Dlica Miodowa Nr 484 (10 ), wprost Rządu Gubern: 
Poleca W W . Doktorom i Prześwietnej Publiczności, 

swój znaczny dobór OKULARÓW  w najrozmai­
tszych gatunkach, i RINCE-NEZ (Nanośników), 
PE R SPE K T Y W Y  tea tra ln e , polotve, 
p o lo w o -tea tra ln e , zupełnie nowej konstrukcji, 
z soczewkami z górnego kryształu (Cristal de roche), 
LORNETKI rozmaitych kształtów, OPTOME 
TRY, M IKROSKOPY, FANTOMY do ćwi- 
czfń w operacjach ocznych, L E P Y  i inne opty­
czne lub w medycynie zastosowane mające przyrządy. 
Posiada także znaczny zapas O K U L A R Ó W  z mi­
nerału m ik i wyrobionych, k tóre dla swej le k k o ­
ści, n ie la m llw o śc l i tan iości, przez robo­
tników są używane, szczególniej zaś przez takich, 
którzy bądź,są wystawieni na okaleczenia oczu odłam­
kami, lub też na mocny ogień.

Przy Magazynie tym, P. BOISSONNĘAIJ z 
P aryża , otworzył g łó w n y  sk ła d  tw o ich  
Oczów sztu czn ych  lu d zk ic h  z em aljl, 
na Cesarstwo i Królestwo.

(8 — 10) —4037 —(1274)

Z powodu wyjazdu sa do sprzedania:

Różne Meble,
 —  oraz może być odstąpionym na dwa miesiące

L U a a L , złożony z 4ch pokojów i kuchni, przy ulicy E le­
ktoralnej Nr 745 i 6, (nowy 4). w domu Feldhusena na 
3ciem piętrze, mieszkanią Nr 7.

( 3 - 3 )  —47’ 4—(7813)

Potrzebnem jest rs: 1,500
lub mniej na pierwszą połowę wartości domH, 
przy ulicy Igo rzędu, bez pośrednictwa osób 

trzecich, oraz może jes t de odstąpienia Encyklopedja Po­
wszechna nakładom S. Orgelbranda. Wiadomość u właści­
ciela domu Nr 946 (nowy 3) przy ulicy Zimnej.

(3—r3) —4669 —(7819)

Dnia 16 (28) Czerwca r. b. z ulicy M łynar­
skiej, koło Powązek, zbiegł mały pokojowy 
piesek  (levret) koloru kasztanowatego, pierś 
zaś, końce nóg mordy i ogona białe; na szyji 

biała neuzyebrowa obręczka. Najuprzejmiej proszą wyna­
lazcę dostarczyć owego psa, na powązki, do pułku (Moniec­
kiego, za co otrzyma 15 rsr. wynadgrodzenia.

(2—3) — 4781—(7962)

I  Mieszkania do wynajęcia od 1 Lipca, |
przy ulicy Nowolipie, obok b. Kommisji Spraw Wewn. p. 

S- (Nr 2407) za cenę umiarkowaną, SŚ
j>; L  D w a P o k o je  z kuchnią, Górą oddzielną i Pi- ~  
JŚ wnicą na 2 iem piętrze w oficynie. jjj
M 2- D w a P ok oje  z Kuchnią i Piwnicą na parterze 

w oficynie. 3K
Ś( ..S:  . ' V o ,:0 ' v n *“ • (3 — 3) —4746 —(7,947) j |

Sklep obszerny z mieszkaniem,
je s t do wynajęcia od Ś g o  Michała z drzwiami nowemi,
1 szybami dużemi, w jednej połowie urządzona wystawa, 
przy ulicy pryncypalnej, w bardzo dobrym miejscu. Wiado- 
rność w Redakcji. (3 —3 ) —4745 — (7930)

Pod Nr 1495 (now y 4),
przy ulicy Złotej, drugi dom od Marszałkowskiej idąc od 
ogrodu na lewo, jes t do wynajęcia od l-go Lipca 1869 r. 
za cenę przystępną z odnowieniem całych mieszkań, na
2 em piętrze 3-y pokoje, przedpokój, kuchnia, piwnica, góra 
wspólna, na 3-m piętrze, okna od ulicy, 3-y pokoje, przed­
pokój, kuchnia, piwnica, góra wspólna. Wiadomość u W łaś­
ciciela domu, na miejsce stróż Florjan doprowadzi.

(9—3) —4763—(8022)

Dla osób miłujących świeże powietrze i cichość, jes t do 
wynajęcia

Mieszkanie przy Ogródku,
samo w sobie, złożone z jednego Pokoju i Kuchni angiel­
skiej, na dole, z widokiem na ogródek, przy ulicy Ogrodo­
wej pod Nr 872, nowy 23. (2 — 3) —4779—(8016)

Mieszkanie z meblami
składające się z salanu o 3-ch oknach, pokoju sypialnego, 
przedpokoju wraz z kuchnią, oraz z fortepianem, jest do wy­
najęcia, począwszy od pierwszych dni Lipca do końca W rze­
śnia r. b. przy ulicy Chmielnej Nr. 6 domu na dole od fron­
tu. Tudzież mieszkanie również na dole składające się z 3 ch 
pokoi i obszernej kuchni, mogące być zdatne i na sklep od 
S-go Jana  lub S-go M ichała.—Wiadomość u właścicielki na 
miejscu. (3—3) — 4641— (7779)

Jes t do najęcia,

Trzy pokoje z meblami,
przy jednej osobie, w ogrodzie bardzo przyjemnem miejscu, 
na świeżem powietrzu. Wiadomość w domu Mikuckiego 
na Dzielnej ulicy Nr 2371. ( l— n  —4 8 0 6 - ( 8 0 8 0 ) ’

Jeden Pokój z Balkonem,
na lszem piętrze, z oddzielnem wejściem, od frontu, je s t do 
wynajęcia od Igo Lipca, za cenę przystępną, na ulicy Sien­
nej pod Nr I490c. Wiadomość tam że pod Nr 3 mieszkania. 
__________________ (3—3)_____________—4657— (7800)

Salon frontowy z Balkonem,
jednym Pokojem i Przedpokojem, umeblowany lub nie, jest 
zaraz do najęcia przy Placu Teatralnym , (obok R atusza), 

N r 461. W iadomość u Stróża. 
__________________ (1—3) 4823 — (75 2 6)

Przy rogu ulicy Nowolipki
i Karmelickiej obok Gimnazjum, w domu pod Nr 2403/5  i7 c, 
Są do wynajęcia od Ś go Jnna  r. b. następujące lokale: 
Na l-m  piętrze od frontu lokal składający się z 3-ch pokoi, 
salonu, przedpokoju, alkówki, kuchni z piwnicą i komórką, 
Takiż sam lokal na drugiem piętrze zupełnie odnowiony. 
Oraz inne pomniejsze m ieszkania. W iadomość u Gospodyni 
domu. (3— 3) —4419 —(7397)

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


